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Rosną zobowiązania przedkongresowe Wesele kościańskie

500 milionów zł ponad plan dadzą fabryki łódzkie
Górnik Apryss osiągnął 352 proc, normy

W miarę zbliżania się 1 czerwca, dnia, w którym rozpocanie się w 
Warszawie Kongres Zw. Zaw. napł y wa coraz więcej zobowiązań pro
dukcyjnych, kulturalnych i oszczędnościowych, których wykonaniem kia 
sa robotnicza uczci obrady polskiego

Górnik Apryas wykonał w pierw
szej dekadzie b.m. 352 proc, wydo
bycia, przekraczając tym samym wła 
sne zobowiązanie wynoszące 310 
proc, normy-

Załoga huty „Bobrek“ zobowiąza
ła się wykonać do 21 maja ponad 
plan 800 ton koksu i 87 ton smoły, a 
załoga wielkich pieców wykona 200 
ton surówki i zaoszczędzi ponad plan, 
2 miln. zł.

Załoga PZPB w Żarach postano
wiła wykonać roczny plan do 28 lw 
stopada. Zespół świetlicowy zakła
dów zorganizuje przedstawienia w 
świetlicach wiejskich i wycieczki o- 
kolicznych chłopów do fabryki.

Włókniarze okręgu bielskiego zgło
sili ponad 400 zobowiązań które zwię
kszą wartość produkcji okręgu o 40 
miln. zł.

Zobowiązania załóg okręgu łódz
kiego dadzą około 500 miln. zł.
Załoga stoczni gdańskiej zobowią

zała się wykonać przedterminowo

ruchu zawodowego.
plan produkcji, dając 683 tys. zł. o- 
szczędnośći-

Oddział mas plastycznych Zakł. Wy 
twórczych „Kabel“ wykona produk
cję ponadplanową ogólnej wartości 3 
miln. zł.

.„Metalotechnika" uruchomi niklów 
nie, załoga Zakładów Wytwórczych 
Specjalnych Maszyn Elektrycznych 
na Górnym Śląsku wykona ponad 
plan 7 spawarek oraz 20 sztuk silni
ków.

Załoga Zakładów Elektrycznych 
w Pabianicach zobowiązała się prze 
kroczyć plan produkcyjny żarówek 
do 1 czerwca o 44 proc., ponadto

Spotkanie przedstawicieli mocarstw zachodnich
przed konferencją Wielkiej Czwórki

PARYŻ (PAP). 13 bm. przybył do i 
Paryża jeden z członków delegacji a- 
merykańskiej na konferencję mini
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw — dr Jessup.

Francuskie ministerstwo spraw za
granicznych podało do wiadomości, że 
w sobotę po południu odbyło się 
pierwsze spotkanie delegatów Fran
cji, W. Brytanii i St. Zjednoczonych 
przed konferencją ministrów spraw 
zagranicznych. St. Zjednoczone repre-

333 glosami ma 610 
Izba Gmin ratyfikowała pakt atlantycki

LONDYN (PAP). Po debacie w 
Izbie Gmin nad paktem atlantyckim 
odbyło się głosowanie. Na 640 człon
ków Izby, 333 głosowało za ratyfiko
waniem paktu, 6 przeciwko (2 komu
nistów oraz kilku niezależnych i la- 
bourzystów). 10 posłów partii pracy 
wstrzymało się .od głosowania.

Zwraca uwagę znaczna absencja 
posłów partii pracy mimo wielo
krotnych ostrzeżeń ze stro.ny władz 
partyjnych. Co najmniej 100 labou 
rzysiów nie przybyło na debatę, 
pragnąc prawdopodobnie uniknąć 
konieczności otwartego wypowie
dzenia się w ^prawie paktu.

Głosy protestu w Senacie USA
WASZYNGTON (PAP). Senacka ko 

misja spraw zagranicznych w dal
szym ciągu przesłuchiwała przedsta
wicieli postępowych organizacji spo
łecznych i religijnych, zaznajamiając 
się z ich opinią o pakcie atlantyckim.

Wszyscy mówcy ostro potępili 
pakt atlantycki, jako agresywny so 
jusz wojskowy, wymierzony prze
ciwko pokojowi i domagali się, aby 
St. Zjednoczone prowadziły polity
kę pokojowej współpracy ze Zw. 
Radzieckim.
Po odczytaniu oświadczenia sekre

tarza generalnego Komunistycznej 
Partii USA Dennisa, który jako Oskar 
żony w procesie 12 przywódców ko
munistycznych nie mógł osobiście sta 
wić się przed komisją, przemawiał 
Louis Moreford w imieniu Rady Naro 
do wej To w. Przyjaźni Amerykańsko- 
Radzieckiej. Mówca zdecydowanie wy 
powiedział się przeciwko ratyfikowa
niu paktu, podkreślając, że pakt jest 
poważnym ciosem zadanym sprawie 
pokoju.

Muriel Draper oświadczyła, że Kon 
gres Kobiet Amerykańskich również 
wypowiada się przeciwko paktowi po 
nieważ jest on sprzeczny z potrzeba
mi narodu amerykańskiego.

Przemawiając w imieniu Narodo 
wej Rady Pracowników Sztuki, 
Nauki i Wolnych Zawodów, prof. 
Warn podkreślił, że pakt atlantyc
ki, podobnie jak doktryna 
na i plan Marshalla, jest 
składową amerykańskiej 
zagranicznej, podważającej
Pastor kościoła prezbiteriańskiego 

Forbes ostrzegł Senat przed ratyfiko
waniem paktu atlantyckiego.

Triuna- 
częścią 

polityki 
ONZ.

zentuje dr Jessup, W. Brytanię—Kirk- 
patrick -a Francję — Parodi.

LONDYN (PAP). Wiadomości nad
chodzące z Niemiec Zach, i sektorów 
zach. Berlina świadczą, że reakcyjne 
koła niemieckie, inspirowane przez 
zachodnie władze okupacyjne, wzmo
gły ostatnio kampanię antyradziecką, 
zmierzającą do stworzenia trudności 
w osiągnięciu porozumienia rnędzy 
czterema mocarstwami.

Ostatnio w zachodnim Berlinie 
prawicowy polityk Schmidt wygło
si! przemówienie, pełne inwektyw 
i oszczerstw pod adresem Zw. Ra
dzieckiego, apelując do Anglosasów 
aby nie szli na żadne ustępstwa wo 
bec Zw. Radzieckiego i w dalszym 
ciągu prowadzili „nieustępliwą po-.i 
litykę“.
Również przywódca chrześcijań

skich demokratów zachodnich Nie
miec Kaiser, zaatakował Zw. Radziec 
ki, wysuwając ponownie znane postu
laty rewizjonistyczne.

Część prasy brytyjskiej sugeruje, 
że przedstawiciele mocarstw zachod
nich na konferencji paryskiej powin
ni wykazywać „daleko idącą czuj
ność“ i zachować „nieustępliwe sta
nowisko" wobec Zw. Radzieckiego.

„Times“, zaznaczając, iż konfe
rencja może zakończyć się niepowo
dzeniem, z góry przerzuca winę za 
to na Zw. Radziecki.

uzupełnić półroczny asortyment ża 
rowek.

Wystawa osiągnięć 
polskiego ruchu zawodowego

21 b-m. otwarta zostanie w Mu
zeum Narodowym stcliicy wystawa, 
obrazująca dorobek polskiego ruchu 
zawodowego.

Fotografie, plansze i makiety od
tworzą rozwój polskiego ruchu zawo 
dowego i zobrazują udział zw. za w . 
w budowie Polski Ludowej.

Wystawa uwzględni również roz
wój światowego ruchu zawodowego i 
oświetli walkę klasy robotniczej 
pokój i prawa mas pracujących. 
Skład delegacji szwedzkiej

SZTOKHOLM (PAP). Szwedzka 
Centrala Z w. Za w. przyjęła zapro
szenie na Kongres ZZ w Warszawie, 
wyznaczając jako delegatów redak
tora Gunnara Dahlandora i Folke 
Alla-rda. Jeden z najbardziej udanych występów na Festiwalu Muzyki Ludowej. 

Bohaterami są: 8!t-letnia Ciesiołkowa -i dwaj dudziarze — bracia Kurowscy.

Wzorowe sklepy detalicznej sprzedaży mięsa 
usprawnią zaopatrzenie ludności pracującej 
Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na ostatnich posiedzeniach 
powziął uchwały mające na celu dalsze usprawnienie zaopatrzenia ludno
ści pracującej w mięso, tłuszcze i przetwory mięsne. Na wniosek min. Han 
dlu Wewnętrznego uchwalono zasady reorganizacji rynku mięsnego.

Centrala Mięsna przekształcona zo 
stała z centrali spółdzielczo-państwo 
wej w przedsiębiorstwo państwowe, 
a Centralny Zarząd Przemysłu Kon
serwowego — w Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego.

Urząd Komisarza do spraw organi 
zacji gospodarki mięsnej uległ likwi 
dacjr.

Do zakresu działania Centrali Mię 
snej należeć będzie obecnie organi
zacja skupu trzody chlewnej, bydła 
i innych zwierząt, przeznaczonych na 
ubój, zaopatrywanie w żywiec zakła
dów przemysłu mięsnego oraz współ

Rozpowszechnianie prawdziwych wiadomości prasowych 
zmierzających do wzmocnienia pokoju i bezpieczeństwa 
nie leży w interesie anglosaskich monopoli

NOWY JORK (PAP). Komisja społeczna ONZ zakończyła omawianie 
projektu konwencji o międzynarodowym przekazywaniu wiadomości i o 
prawie sprostowania.

W głosowaniu wzięło udział 27 delegacji- Przeciwko projektowi kon
wencji głosowały ZSRR, Białoruś, Ukraina ± 'Jugosławia. 12 delegacji po
wstrzymało się od glosowania — 15 nie było oFicnych.

Wskutek nalegań delegacji USA i 
W. Brytanii komisja ponownie rozpa
trzyła przyjęte już poprzednio art. 9. 
10 i 11, które m. inn. zobowiązywały 
agencje informacyjne i koresponden
tów, by komunikowali rzeczywiste 
fakty oraz przyczyniali się do porożu 
mienia międzynarodowego, utrwale
nia pokoju i bezpieczeństwa.

wódca kuomintangowskiego garnizo
nu w Szanghaju nakazał 12 ban. wie
czorem wszystkim rządowym biurom 
Kuomintangu opuścić miasto w cią
gu 48 godzin.

LONDYN (PAP). Komunikat kuo- 
mintangowski wydany w Szanghaju, 
notuje ciężkie ataki wojsk ludowych
----------- ------------------------------------

6-dniowa wizyta 
dziennikarzy i pisarzy polskich 
w Nowosybirsku

MOSKWA (PAP). Delegacja pol
skich pisarzy i dziennikarzy z zastę
pcą redaktora naczelnego „Trybuny 
Ludu“ Arskim na czele, przebywała 
przez 6 dni w Nowosybirsku.

Goście polscy zwiedzili fabrykę o- 
buwia im. Kirowa, domy robotnicze, 
szkoły, obóz pionierski, muzeum Ki
rowa itp.

Goście polscy zostali przyjęci przez 
prezesa syberyjskiej filii Akademii 
Nauk ZSRR — Skonczynskiego i od
byli szereg rozmów z miejscowymi 
pisarzami, dziennikarzami i artysta
mi.NASZA ANKIETA na str. 3 

Co sądzisz o nowym filmie polskim
„za wann PÓJDĄ ItiMI”

nego wokół Szanghaju.
Wojska kuomintangowskie ewa

kuowały Liuho w odległości 30 km 
na północny zachód od Szanghaju. 
Atakowana jest silnie miejscowość 
Aiczcng, północny bastion obronny 
w cdległcści 15 km na zachód od 
Liuho, jak również Sung-Kiang o 
35 km na południowy zachód od 
Szanghaju.
Wojska ludowe, operujące w pro

wincji Fukien oblegają Kienyang. Do 
wództwo kuomintangowskie straciło 
kontakt z tą miejscowością.

PEKIN (PAP). — Rozgłośnia No
wych Chin donosi, że na stronę Ar
mii Ludowej przeszło 25 okrętów 
obrony nadbrzeżnej. Załoga 23 in
nych okrętów, m. in. 2 kontrtorpc- 
dowców poddała się. Korespondent 
agencji Reutera donosi z Szangha
ju, że na północnych przedmie
ściach słychać było przez cały pią
tek odgłosy walki i wybuchy po
cisków artyleryjskich.
PRAGA (TELEPRESS). Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, na terenach 
opanowanych jeszcze przez Kuomin
tang zapanował niebywały chaos fi
nansowy. Wartość yuana spada gwał
townie. Nie tylko ludność odmawia 
przyjmowania bezwartościowych ban
knotów, ale nawet miejscowe władze 
postępują w ten sam sposób.

Równolegle z deprecjacją „złote
go yuana“, którego obieg wynosi 
już ponad 2.000 miliardów, spada 
kurs dolara amerykańskiego w sto
sunku do chińskiego srebrnego do
lara.

W nowel redakcji, przyjętej przez 
blok anglovimerykański, komuniko
wanie rzeczywistych faktów oraz przy 
czynianie się do międzynarodowego 
porozumienia, pokoju i bezpieczeń
stwa nie jest już obowiązkiem agen
cji informacyjnych i korespondentów 
lecz tylko rzeczą ich „sumienia i ety
ki zawodowej“,.

Przemawiając przed głosowaniem 
nad całością konwencji, przedstawi
ciel ZSRR Żonow stwierdził, że dele
gacja radziecka będzie głosowała prze 
ciwko projektowi. W obecnym ujęciu 
projekt nie zawiera żadnych postano 
wień, które zobowiązywałyby agencje 
informacyjne i korespondentów do 
rozpowszechniania uczciwych infor
macji, zmierzających do wzmocnienia 
międzynarodowego pokoju i bezpie
czeństwa-

Konwencja nie zawiera postano
wień, które miałyby przeszkadzać

Caldwell
w Warszawie

Wybitny powieściopisarz amerykański, 
Erskine Caldwell, którego powieść 
„Awantura w lipcii“ drukowaliśmy 
przed 2 miesiącami, przyleciał z wi

zytą do Polski wraz z żoną, June.
— Cieszę się, że będę miał okazję 
zwiedzić Polskę, którą interesowałem 
się zawsze — powiedział na powitanie. 
Caldwell pozostanie w Polsce przez 

Ił dni.

rozkładowej działalności podżega
czy wojennych i propagandzie fa
szyzmu, Nawet ze wstępu usunię
to punkt wzywający do walki prze
ciwko możliwości ponownej agresji 
ze strony faszystów. Ponadto kon
wencja umożliwia ingerencję w 
sprawy innych krajów. Została o- 
na sformułowana nie w interesie 
milionów prostych ludzi, lecz w in
teresie największych monopoli pra 
sowych.

Napaść na delegata 
Arabii Saudyjskiej

Przed otwarciem posiedzenia korni 
sji społecznej delegat Arabii Saudyj
skiej Dżamil Barudi oświadczył, że 
gdy rano udawał się na posiedzenie, 
grupa osobników zaatakowała jego 
samochód, obrzucając kamieniami i 
zgniłymi jajami. Napaść ta — stwier 
dza Barudi — była następstwem sta
nowiska, jakie zajęła delegacja A- 
rabii Saudyjskiej w komisji społecz
nej podczas omawiania projektów 
konwencji o międzynarodowym prze
kazywaniu wiadomości i o prawie 
sprostowania oraz o wolności infor
macji. Delegacja Arabii Saudyjskiej 
wspólnie z szeregiem innych delega
cji dążyła do tego, by konwencje za
wierały postanowienia, zobowiązują
ce zagraniczne agencje informacyjne 
i korespondentów do respektowania 
interesów narodowych małych kra- 
ów.

Barudi stwierdził następnie, że 
delegacja amerykańska wywiera na 
cisk „drogami dyplomatycznymi“ 
na delegacje niektórych małych kra 
jów aby głosowały za rezolucjami 
dogodnymi dla USA. Przybyliśmy 
jednak na sesję Generalnego Zgro
madzenia — oświadczył Barudi — 
ażeby wypowiadać swą opinię bez 
strachu- Nie zamierzamy handlo
wać naszymi głosami.
LAKE SUCCESS (PAP). Komisja 

Społeczna Narodów Zjednoczonych 
wezwała Zgromadzenie Ogólne do 
zbadania za pośrednictwem Rady Go
spodarczo- Społecznej warunków so
cjalnych i kulturalnych na świecie.

Komisja zatwierdziła również 34 
głosami przeciwko 8 przy 5 wstrzy
mujących się. rezolucję francusko-li- 
bańską, zalecającą przeprowadzenie 
konsultacji na ten temat z poszcze
gólnymi agendami Narodów Zjedno
czonych i organizacjami nie rządowy
mi

działanie w rozwoju hodowli trzody 
chlewnej według planu hodo wlanego 
Min. Rolnictwa i R. R. Do Centrali 
Mięsnej należy również organizacja 
przerzutów zwierząt hodowlanych i 
użytkowych, skup i dostawa odpad
ków pokarmowych, prowadzenie tu- 
czarń, organizacja wypasów itp-

Do zakresu działania Centralnego 
Zarządu Przemyślu Mięsnego należy 
prowadzenie zakładów'-' przemysłu 
mięsnego i chłodni, podległych Pań
stwowemu Zjednoczeniu • -Przemysłu 
Chłodniczego, -dystrybucja mięsa,, 
przetworów mięsnych' i tłuszczów 
zwierzęcych na obszarze całego ‘kra
ju z wyjątkiem miejscowości zaopa
trywanych przez Centralę Mięsną.

Dla dalszego usprawnienia zaopa 
trywania szerokich rzesz pracują
cych w mięso i tłuszcze, przewidu
je się uruchomienie przez CZPM w 
ciągu 1949 r. i w początkach 1950 
r. 100 do 120 wzorowych, wyposażo
nych w odpowiednie urządzenia, 
punktów detalicznej sprzedaży mię 
sa i przetworów mięsnych w War
szawie (20—25 punktów), w Łodzi, 
Katowicach, Wrocławiu i innych 
miastach.

W celu dalszego podniesienia pro
dukcji mięsa i tłuszczu Komitet Eko 
nomiczny powziął uchwałę w spra
wie zorganizowania przez Centralę. 
Mięsną i PGR — tuczu przemysłowe-1' 
go, trzody chlewnej poza warsztatami 
rolnymi na podstawie szerokiego wy 
korzystania odpadków z rzeźni miej 
skich oraz odpadków kuchennych z 
zakładów wyżywienia zbiorowego.

Gen. Huebner
następcą gen. Clay’a

NOWY JORK (PAP). ,Min. wojny 
USA podało do wiadomości, że po 
ustąpieniu Clay‘a w dniu 15 bm., obo 
wiązki szefa4 amerykańskiej admini
stracji wojskowej i dowódcy amery
kańskich sił zbrojnych w Niemczech 
będzie pełnił jego zastępca gen. Hueb
ner.

Utrwalenie pokoju
hasłem wyborów na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). W stolicy Wę
gier i w całym kraju dobiegają koń
ca przygotowania do wyborów, które 
odbędą się. 15 bm.

Wybory odbędą się. pod hasłem u- 
trwalenia pokoju. Rząd węgierski 
czyni wszystko, aby zapewnić każde
mu obywatelowi możność głosowania^ 
zgodnie z nakazem jego sumienia.

Miliardowe dochody trustów amerykańskich
w wyniku polityki zbrojeń rzqdu USA

Bezinteresowna“ decyzja następcy Forrestala
BRUKSELA (PAP). Dziennik „Dra 

peau Rouge“ zwraca uwagę, że decy
dujący wpływ na politykę amerykań
ską posiadają właściciele amerykań
skiego przemysłu metalowego, nafto
wego i lotniczego.

Są oni inspiratorami paktu atlan
tyckiego i związanej z nim polityki 
zbrojeń.

Amerykańskie fabryki lotnicze 
uzyskały zamówienia na r.b. w wy 
sokości 1,7 miliarda dolarów, przed 
siębiorstwa budowy okrętów wyko
nają w b. r. zamówienia wartości 
406 milionów dolarów, a fabryki 
broni (czołgów, dział i granatów) 
pracują pełną parą, gdyż wykonać 
muszą jeszcze w b. r. zamówienia 
wartości ^96 milionów dolarów.
Dziennik donosi, że dzięki transak

cjom handlowym przeprowadzonym 
w ramach planu Marshalla 10 najwię 
kszych banków amerykańskich uzyska 
ło dochody w wysokości 345 milionów 
■dolarów.

Dziennik podkreśla jednocześnie, że 
nowomiańowany sekretarz stanu Obro

ny Narodowej, Johnson, jest dyrek
torem fabryki lotniczej „Ćonsolitated 
Vultee Aircraft“ i że pierwszą jego 
decyzją, powziętą po objęciu stano« 
wiska, było zapewnienie swej fabry
ce pierwszeństwa w dostawie bom
bowców amerykańskiemu lotnictwu.

USA wstrzymują demontaż
japońskich
zakładów zbrojeniowych

WASZYNGTON (PAP). Przedstawi 
ciel USA w Komisji Dalekowschod
niej Mc Coy zawiadomił członków Ko 
misji, że St. Zjednoczone postanowi
ły wstrzymać dalszą rozbiórkę przed
siębiorstw japońskich, przeznaczo
nych na odszkodowania, rzekomo ce
lem przyśpieszenia odbudowy gospo« 
darczej Japonii.

Decyzja dotyczy również przedsię
biorstw zbrojeniowych, ułatwiając 
odrodzenie potęgi militarnej Japonii.

E3B————

Wojna w Indochinach
kosztuje Francję 140 miliardów franków

PARYŻ (Obsł. wł.). Minister finan
sów — Petsche — złożył oświadcze
nie na temat .sytuacji finansowej 
Francji przed Komisją Finansową 
Zgromadzenia Narodowego. Z oświad 
czenia Petschego wynikało, że wojna 
w Indochinach i zbrojenia wymagają 
zwiększenia budżetu ministerstwa sił 
zbrojnych 1 Francji Zamorskiej.

Na zapylanie deputowanego — Du- 
clos: „Czy prawdą jest, iż rząd po
trzebuje dodatkowo 60 miliardów 
franków na wojnę w Indochinach?“— 
Petsche udzielił wymijającej odpowie 
dzi.

Sekretarz Stanu dla spraw lotnic- 
’ twa — Moreau — oświadczył, iż 

„rząd będzie domagał się uchwale
nia dalszych kredytów

rycznych na potrzeby armii w wy
sokości 30 miliardów fr. miesięcz
nie“. Jak wiadomo, Zgromadzenie 
Narodowe nic otrzymało do dziś 
dnia szczegółoivego budżetu mini
sterstwa sił zbrojnych i kredyty u- 
chwalane są co miesiąc.
Należy podkreślić, że parlament u- 

chwalił jako górną granicę wydatków 
wojskowych w bieżącym budżecie 
kwotę 286 miliardów franków. W ra
zie zaakceptowania kredytów mie
sięcznych w wysokości 30 miliardów 
frs.. roczny budżet wojskowy wy
niósłby 360 miliardów frs. .Jeśli dodać 
do tego 140 miliardów frs., przewi
dzianych na wojnę w Indochinach, 
wydatki wojskowe Francji dosięgną

prowizo- I sumy 500 miliardów frs.

Dziś dodatek ilustrowany

Ewakuacja instytucji rządowych z Szanghaju 
Zarządzenie dowódcy garnizonu kuomintangowskiego 

SAN FRANCISCO (Telepress). Do- na główne punkty pierścienia obron- 
wodca kuomintangowskiego garnizo- nego wokói Szanghaju.

Prennmr.ru
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448 mtmdttiów 
straciła Lahsw Party 
tu wyborach samorządowych

LONbVN (PAP). Dotychczasowe wy 
niki wyborów samorządowych wy
kazują ogromny spadek głosów, od
danych na kandydatów Partii Pracy. 
Konserwatyści zdobyli 550 mandatów 
w poszczególnych radach miejskich i 
Wiejskich a stracili 22. Labourziyści 
stracili 523 mandaty, zyskując jedy
nie 75.

W Londynie, gdzie Partia Pracy po 
9iadala większość W 23 radach dziel
nicowych, na ogólną ilość 28 straciła 
ona kontrolę w 2 radach na rzecz kon 
serwatystów.

Wyniki dotyczą tylko połowy okrę
gów wyborczych.

Oświadczenie Saillanta
po powrocie z Moskwy do Paryża

PARYŻ (PAP). Po powrocie do Pa
ryża z X Kongresu Radzieckich Żw. 
Żaw. sekfelafż gen. ŚFŻ-Z — Säillärif 
złożył oświadczenie, w którym stWier 
dził rri. in.:

,;Zw. Radziecki jest olbrzymią po
tęgą pokojową i nigdy nie dopuści do 
tego, by zbrodnicze plany podżega
czy Wojennych miały dojść do skut
ku“.

Podobne oświadczenie złożył sekre
tarz CGT Le Leap.

Przeciw bryiyhkhhia plmwi 
ponownego ujarzmienia 
lüdnöäei b. kolonii Włoskich

LAKE SUCCESS (PAP). Komisja 
Polityczna Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych kontynuowała dysku
sję nad planem brytyjskim podziału 
b. kolonii włoskich między Anglię, 
Francję i Włochy.

Przedstawiciel Izraela Eban oświad 
czył, że dotychczasowe wyniki admi
nistracji W. Brytanii na Bliskim 
Wschodzie nie usprawiedliwiają po
wierzenia -jej powiernictwa nad b. ko
loniami włoskimi.

Przedstawiciel Rady Narodowej 
Wyzwolenia Libanu dr Arieizi oś
wiadczył, że mieszkańcy Libanu 
przeciwstawią się wszelkiej próbie 
ponownego ich ujarzmienia.
Delegat Pakistanu wypowiedział się 

' przeciwko zaleceniom podkomisji.

Pośpiech co najmniej dziwny 
Gubernatorzy zachodni zatwierdzili »konstytucje w Bonn« 
Rozwiązanie »Komitetu Wykonawczego«

BERLIN (PAP). Trzej gubernatorzy mocarstw zachodnich w piśmie, 
skierowanym do tzw. Rady Parlamentarnej w Bonn wyräzlll zgodę ria źa= 
twierdzenie uchwalonej konstytucji pod warunkiem przeprowadzenia w 
niej pewnych zmian. Gubernatorzy z alecają m. in. ograniczenie uprawnień 
rządu związkowego. Wysocy komisarze państw zachodnich mają w przy
szłości czuwać natl tym, by nie doszło 
rządzie związkowych.

Gubernatorzy wojskowi stwierdza
ją, że „rada paiüamentarna“ po wyko 
riäfilü sWoidh zadań ma uiec rozwią
zaniu. Wybrany przed kilku dniami 
„komitet wykonawczy“, który miał 
spracować funkcje tymczasowego 
rządu zachódriio-niemieckiego, został 
w piśrhie gubernatorów określony ja
ko — niedelöwy.

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw
da“ w korespondencji Korolkowa z 
Berliria stwierdza, że w społeczeń
stwie iriięmieekim wielką konsterna
cję wywołało nagłe uchwalenie t.zw. 
konstytucji w Bonn.

Wiadomo powszechnie — pisze 
„Prawda“ — że autorzy „konstytucji“ 
w ciągu wielu miesięcy nie mogli 
dojść do porozumienia co do niektó
rych artykułów. Obecnie, w przed
dzień konferencji paryskiej, z niewia 
domej przyczyny wszystkie różnice 
zdań żóśtały usunięte. Projekt odczy
tany w błyskawicznym tehipie przyj ę 
to bez dyskusji.

Ten co najmniej dziwny pośpiech 
ocenia się tu jako dążenie określo
nych kół do postawienia zbliżającej 
się sesji Rady Ministrów Spraw Za 
graficznych przed faktem dokona- 
nyiń.
Berlińska prasa demokratyczna — 

pisze „Prawda“ — stwierdza, że „u- 
ehwała W Bonn“ stanowić będzie 
przeszkodę na drodze rokowań pary
skich.

Państwa zasil, nie zninsty 
ögrasstCieft

BERLIN (PAP). „Täeglichc Rund
schau“ w artykule p.t. „Zachodnie 
władze okupacyjne nie zniosły ograni 
czeń handlowych“, opublikowanym 13 
b.m., donosi, że zachodnie władze oku 
paćyjne nie poczyniły dotychczas żad 
ńyćh kroków, aby znieść wprowadzo
ne przez nie ograniczenia handlowe 
między zachodnimi Strefami okupa
cyjnymi Niemiec i Beflihefn zachod
nim ä strefą radziecką.

Dotychczas z Niemiec Zach, nie 
przybyły dó strefy radzieckiej ■ żadne 
transporty towarów. Układy handlo
we, których fdalizację zachodnie mo
carstwa wstrzymały po 1 marca 1948

do

r-.
ne

■

Mikota! ASiBJEW
ogłasza swój najnowszy świetny
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tomka. poijSysznn
3 bm. wiceprezes Rady Ministrów, 

Hilärv Mine, rożpoczął urlop Wypo
czynkowy. poWierzająe zastępstwo na 
ćżas urlopu w kierowaniu pracami 
Köinitetü Ekdńomtozriegó Äaäy Mi- 
fiiśtrów j--niin. Skaibü Dąbrowskie
mu, a Państwowej Komisji. Planowa
nia Gospodarczego — miń; SzyroWi.MOWĘ OSmOMlĘCIA
POSIADAMY już dóstałećW mä= 

Iferiał cyfrowy i informacyjny z 
ńajWażriićjśżyćh dżićŚżifi göSpodäf- 
ćzyćh, äby Wyciągnąć wnidski ógóllne 
dtłtyeżąeb wyhikóW ńaśżej pfaey za- 
fSWnó W Swiefcdiii, jalfc i w ciągu 
PiefWsżyćh 4 miesięcy Br

Jóst rżCezą BCzsprztRziig, że decy
dujący wpływ na ośiągfiięcte pomyśl 
nyeh WyhikóW w źafcfCśie płafaóWa 
nia, przckrdCżehia plarińw produk 
cyjnych,' podniesienia jakości produk
cji i Wżi-ćślu wydajności pfä'cy w tyih 
okresie miał ośtatni miesiąc kwie
cień. Aczkolwiek bowiem pierwszy 
kwartał br., ogólnie biórąc, przyniósł 
Wykonanie ä hä Wet przekroczenie 
planów produkcyjnych nä najważ- 
ńiejszych odcinkach; ło jednak tem
po wzrostu Wydajpośei präcy 1 sto
pień wykonania piairitt hie były W 
feadnym z tych miesięcy tak wysö- 
kić, jak w kWieiriiu-. Dlaeżegb täk 
właśnie było? Odpowiedź jest prdsia: 
Kwiecień był okresem powszechnego 
współzawodnictwa dła 'udżieżeńia 
1-Majowego Święta Pracy i ono Wła
śnie w decydującej mierze przyczyni
ła się do tak pomyśłnyćh wyriikóW; 
jakimi wykazać się mogą WSZYST
KIE dziedziny naszego życia gospo
darczego.

ŻE tak jest istotnie, że Czyn Ma
jowy hic był jedriofäzöWym zfy- 

Waft; ze prżykiiósł Uri iiaśżej göspöflär- 
ce ogromne ilości dodatkowej produk
cji i ogromne sumy ciodatikbWych osz
czędności; niech móWią hastęp-jćące 
przykłady» Otd; jak stwierdzaj^ o- 
śtateczne riifeldhriki, gdrhiby wyriBByli 
w ciągu kwietnia o 109 tyśs tdtt Wę
gla ponad ilość pi-zewidżiatią ßlärifem, 
a dodatkowe 0śzc'żędil0śti ośięgflięte 
w tyrii czaśiC; dzięki räCjöriäiirieriiu 
Kużyeiu materiałów itp. wyniośly 
prześzłd 2Ö lilii; zł, Biftrąe ogólnie 
«äs® przemysł węgloW Wydobył w 
Ciągu ubiegłych 4 riiiesięcy 24 mil. tón, 
& Więd o półtora mil. ton więcej, ńiż 
W tyim sarnyih ókresie w t. uh.

jp^zemysi metaiówy, który w I 
kWäftäte iiie we wszystkich artykii- 
łarih Wykonał plan, bądź wykonał go

zbytniej koncentracji władzy w

wprowadżo-nie zostały ponownie 
w życie;
Organa gospodarcze 

mocarstw okupacyjnych, 
znieść ograniczania händlowe, 
propönowäiy, aby rokowania .. 
sprawie rozWöjü handlu niiędzy- 
strefowego zostały podjęte w przy
szłości, co faktycznie oznacza stor
pedowanie handlu międzystrefowe- 
go w chwili obecnej.
Okoliczność pdWyżśża — pisże dalej 

„Taeglichd Rundschau“ — tżWróciła 
uwagę kół gospodarczych radzieckiej 
strefy okupacyjnej, które podkreśla-

zachodnich 
zamiast 

za- 
w

ją, że zniesienie ograniczeń posiada 
dotychczas charakter jedńośtróriny. 
Jedynib strona radziecka Uchyliła o- 
graniczenia, wywiązując się z eobo- 
Wiążaft, WypiyWających z układu no- 
Wöjöfökiegd, riätöffiiäSt möCäfiStWh ża 
chodnie pod różnymi, nie wytrzymu
jącymi krytyki, pretekstami uchylają 
się od zniesienia ograniczeń, usiłując 
Widocznie odrodzyć na czas nieokre
ślony uregulowanie tej sprawy.

„Mocarstwa żachbtinie, podejmu
jąc te próby — pisze w zakończeniu 
»Taugliche Rundschau“ — nie u- 
Względniają jednak tej okoliczno
ści; Iż układ no-Wojofski hie ńibże 
być Wykonywany jedyriie przez 
stronę radziecką“.
BERLIN (PAP). Z dniem 12 b.m. 

została zniesiona dwustronna kontro
la policyjna na granicach sektora ra
dzieckiego i sektorów zachodnich w 
Berlinie. Odtąd riich na obsżarże całe 
go Berlina będzie odbywał się bez 
żadnych przeszkód-

oparcia 
marksi-

kierow-

Kongres Włoskiej Partii Socjalistycznej
Przentówienie delegata PZPB — Rapackiego

RZYM (PAP). W drugith dniu Kón 
gresu włoskiej paftii socjalistycznej 
po odczytaniu depesz powitalnych, za 
bräl głos W itniChiu lewicy partii Luz 
zato.

Podkreślił oh konieczność 
programu partii na zasadach 
zmu.

Luzzato oskarżył centrowe
nictwo partii o to, iż hamowało akcję 
partii W waibe 6 pokój i oświadczył, 
że lewlcä partyjna domaga się, aby 
partia wzięła cżyhriy udział w walce; 
która todźy ślę óbeehie.

„Jesteśmy dumni, że dotrzymali
śmy Wiary socjalizmowi. Nasz obo 
wiązek jest wifelkl i Ciężki, aie wal 
ka o śOćjailzin jtest rżeczą piękną. 
Pärtia naszą powinna stać się zno
wu partią walki. Potrzeba jej do te 
gb odpoWiednifegö kierownictwa. Ta 
kie są naśze żądania wobec partii i 
wobec Kongresd.“ 
Przedstawiciel prawicy Scaramtizżi 

poświędił przemówienie polemice z le 
wicą i usiłował odeprzeć zarzut, iż u-

Deklaracja ideowa i program działalności 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
Zakończenie zjazdu połączeniowego RTPD i ChTPD

W drugim aniu obrad Zjazdu Połączeniowego RTPD i ChTPD Omówiono 
i zatwierdżOrio deklarację ideową i statut nowego Towarzystwa oraz doko
nano WyboTtt nowych Władz naczelnych TPD.

Na wstępie zabrała głoś posłanka 
KłuSzyńska, która oriióWiła deklarację 
ideową nowopowstałego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieći — 
stwierdza deklaracja ideowa — jest 
masową organizacją Społeczną, skupia 
jącą w swych szeregach WśżyatkiCh; 
którzy pragną współdziałać z pań
stwem ludowym w organizowaniu wła 
śeiwej opieki had dziećkieiri; tak w 
mieście, jak i na wsi.

Podstawowym zadaniem TPD Bę 
dzie wychowanie We Własnych szko 
łach i placówkach wychowawczych 
wszechstronnie rozwiniętego czło
wieka. Wychowanie to opierać się 
musi ha gruntownej Wiedzy, nä mo
cnych podwalinach naukowego śWia 
topoglądu, wolnego od wszelkich 
przesądów i zabobohów.
Służyć sprawie gruntownego naucza 

nia i wychowania młodego pokolenia 
budowniczych socjalizmu w Polsce, 
stworzyć dla nich najlepsze Warunki

grupowanie jego odnosi się przychyl
cie do paktu atlantyckiego.

W imieniu centrum przemawiał 
Perracini, który przedstawił postula
ty, charakterystyczne dla „trzeciej si
ły“.

Następnie wszedł na trybunę prżed 
stawicie! delegacji polskiej, Członek 
Biura Politycznego KC PZPR min. 
Adani Rapacki, który przekazał V 
imieniu polskiej klasy robotniczej bra , 
terskie pozdrowienie włoskiej klaaie 
robotniczej i po Wital KbfigteĄ życząc 
mu owocnej pracy.

Mówca podkreślił, że włoska partia 
socjalistyczna zwycięsko przeciwsta
wia się naciskowi reakcji; który tyle 
tartych partii socjalistycznych dopro
wadził do kapitulacji i zdrady.

Socjaliści włoscy nie Ulegli terto 
rowi imperialistów, ani też presji 
przywódców COMISCO, lecz prze
ciwnie; razem z włoską partią ko
munistyczną w najbardziej krytyez 
hych chwilach walczyli o jedność 
włoskiej klasy robotniczej.
Przedstawiciel polski omówił sukce 

sy polskich mas pracujących w odbu 
dowie kraju, podkreślając, że dzięki 
ogromnemu entuzjazmowi i energii 
twórczej klasy robotniczej; spotęgo
wanych w wyniku zjednoczenia się 
obu partii robotniczych, Polska zde
cydowanie wkroczyła na drogę socja 
lizmu-

<r

Polityka dyskryminacyjna USA
uniemożliwia tidMowę równowagi gospodarczej Eiiropy zach

GENEWA (PAP). Europejska Ko
misja Góspodarćża przeszła do rozpa
trywania możliwości rozwoju handlu 
między kfäjäfrii na Wsch. i Źaćh. 
Eufopy i związanych ż tym kwestii 
wzmożenia produkcji europejskiej. 
Głównym puhkteiń posiedzenia było 
przemówienie delegata polskiego — 
miń. ŁychewskiCgo.

Miń; Łychowski zwrócił uwagę, że 
obróty handlowe między krajami 
Wschodniej i Zachodniej Europy mi
mo> Wzrostu w roku 1948 wyniosły 2 
miliardy dolarów, cżyii połowę war
tości przedwojennej, Jak wynika ze 
sprawozdania ogłoszonego w grudniu, 
kraje należące do planu Marshalla

........ „

z nieznacznymi Nadwyżkami, w kwiet 
niti Wykażńje Wfe wśtySthićh działach 
pfaćy znaczne NadWyżki. Öto prze
mysł öbiabiärkowy wykonał plan w 
125 prbe. (W I kwart, tylko 104 pfóc.); 
przemysł środków trańspórtoWych 
Wykónał W 100 pfoć. pian pródukćji 
pärdWozöw (w 1 kwartale tyłka 98 
proc.), w wagonach osóbOWych — 118 
próp. (W i kwartale tylko löo proc.), 
W ciągnikach 12.3 proc. lid. Te sanie 
tendencje znacznego wzrostu w wy. 
könähiu piänöW pfödüiiCyjnyeh w 
kWieiniii Występują We wszyfetkiöh in 
hycli przemysłach i pbzostałyeh dzie
dzinach gospćdarćżyeh, a Wi^c w pro
dukcji rolńiićzej, hódowianej, w traris- 
poreie kolejowym i morskim, w óbfo- 
t'äöh hääidlöwych.

SEYSTKIE te fäkty ulftaChiają 
’’ liaś W plżekOhaniU;» żfe zarówno 

fbćżhy piań gospodarczy, jak i 34fet- 
ńi Piań Narodowy — jako całość zó- 
Siahie wykonany i to zhacznie przed 
tąfmiiiem. W tym kieruhku praedw- 
hicy szeregu zakładów pracy; a riäwet 
całych gałęzi produkcyjnych, przyjęli 
już Swego ćżaśu kóńkfetne zpbbWją- 
żania. Źobowiążańia łfe ustalały Wykó- 
ńanie planu na jeden, dwa, a nawet 
3 miesiące przed termitoem; I już dżiś, 
minio że terminy te są jeszćze od
ległe, iriämy już pierwsze jaskółki“ z 
fröritu WykPhahia plahóW fofezHyth i 
3-letniego planu gospodarczego. Są 
nimi wiadömösci o Wyltö.iiaäiiü §-let- 
Hilegó pianu przfez przemysł maszyn 
Włókieiińlfczyćh, przez hutę szkła 
;?Käfa“ w Piotrkowie i przez inne 
drobniejsze zakłady pracy. Będzie 
ich wkrótce coraz więcej.
Bo täk jäk ctyn 1-majowy prżylriiflsi 

znaczhfe poflhieśiehie wydajribśd pfä- 
ey i ziigczną dódaikóWą produkcję, 
tak safho nowe zobowiązania przyj- 
hiowahe obećhie pfżez klasę pracu
jącą dii ućżćżenia czerwcowego kóta- 
gfesU Związków Zawodowych i rocz
nicy Manifestu Lipcowego, stanowią 
Nieprzemijający, lecz trwały wkład w 
przyśpieszenie pełnej odbudowy 1 dal
szego rozwoju naszego pwWwa» T. ».

i

mają zamiar , osiągnąć w latach 
1952—53 obróty handlowe wartości 
około 4,2 miliarda dolarów z kraja
mi Eiiropy Wśchódiiibj.

Jest rzeczą jasną — oświadczył 
delegat polski — że obroty handlo
we między kräjaffii ölvtopy Wśćh. i 
Zach, są niezbędnym warunkiem od- 
budówy równowagi gospodarczej kfa- 
jóW Europy Zach. Tymczasem rozwój 
obiS&iów odbyWä §ię bardzo powoii 
na skutek polityki dyskryminacyjnej 
uprawianej przez kraje zachodnie w 
stosunku do Europy Wschodniej, pod 
presją Śt. Zjednóczohyeh;

Minister ŁyćhóWskl prżytpołnhiał, 
że jiiż W sietphiti ubiegłego rókll Sta
ny Zjedhoczóne rozpoczęły różmOwy 
ż rzäddirii krajów märshälloWskich. w 
sprawie ustalenia listy tych towarów, 
których eksport do ikraj ÓW Eutöpy 
Wschodniej byibby zakazany.

Presja amerykäfisiia fetawäiä śię 
coraz bardziej silna, kräje iiiar- 
shallowskie mUsiały jej ulec, czegö 
dowodem jest lista aftykliłóW, Wy
magających specjalnych źfezwóleń 
ekspertowych w razie! wywozu do 
krajów Eüföity Wsóhodriiej, opiibli 
kowähä 31 marca r. b. pfzeż rząd 
brytyjski.
Następnie miń. ŁydłlóWskl jprżypO- 

ftiniał, że delegacja polaka żaWsże re- 
preżełitoWala póglgd; iż żagadilienie 
różwrijU handlu taiędżyeurópbjsfciegb 
powirińó być tfaktoWailfe W śCislój 
łączności z żagadrilehieiri rózWójU pró 
dtiikcjl W kfäjäch. ■ eufOtbejskićh ze 
Szczególnym uwzględnieniem różwoju 
pfódukcji W kfäjädh Európy Wscho
dniej; Dlategb też delegacja polska 
wysunęła uropozycję utworzenia obok 
komitetu dla sprów handlu — komi
tetu rozwoju gospodafćzogó; który by 
się zajął właśnie sprawami rozwoju 
produkcji. »

Niestety wskutek silnej opozycji de 
legacjł aaneryUjańskiOj; propozycja poi 
§ka została odrżućoria. Delegacja pol
ska podtrzymuje całkowicie swoje 
stanowisko W tej spfäWie 1 üwäzä, że 
cała spraWa powinna być na nOWo 
pmedyskutoWarta obeöilie;

Delegat polski »Wrócił ttWagę; że 
Wykonariie zadań, stojących przed 
Komisją Europejską W dziedzinie 
zwiększenia öbrdtöw hääidlöwych 
niiędzy kräjänil europejskimi Wiana 
ga fäaykalüej zmläriy stosunku kra
jów żachódnło - europejskich do te
go zagadnifehia. handel między 
WscłiOdeni i ftaćhbderri nie riióże 
być tylko piistyiri ŚlCganerti, którym 
szafuje Się dla CClóW propagando
wych;

rozwoju — oto ważne i zaszczytne za 
dania TPD.

Deklaracja została przez uczestni
ków JEDNOMYŚLNIE PRZYJĘTA.

Z kolei s&kretabz gen. b. ChTPD, 
pbś. Kisiel; pfżedłożył ZjażdrtWi pro
jekt nowego StälulU; który został przez 
UćześlnlkóW jednomyślnie przyjęły.

Plan ptäcy TPD ha r. 1949/50 zre
ferował ob. Ozga. Plah przewiduje 
fóżsżeraerile sieci przedszkoli w mia
stach o 21 proc., riä wśi Ö 44 prób.

W r. 1950 TPD uruchomi 74 szko
ły pbdetawowe, do których będzie 
uczęszczało okbiö 24 tys. dzieci. W 
tym samym rokh w 95-ciu szkołach 
z jedenastoletnim programem nau
czania kształcić się będzie ponad 
4Ó tys, Uczniów;
Kładąc nacisk ria zagadnienie ksżtał 

cdniä haUCzyciell w duchu światopo
glądu marksistowskiego, TPD rozsze
rzy sieć liceów’ pedagogićżriyćh, w 
których w L 1950 kształcić się będzie 
4700 uczniów, a WięC czterokrotnie 
Więcej niż obeóniB.

Wielkie zttäczeliie dla pracy TPD 
posiadać będzie zbud&wańie w sto
licy, w bkreśie plariti 6-letriićgó, ko
sztem 500 milioaów zł Domu Kultu
ry Dziecka.
Plan przewiduje również dUźe żwię 

kszenie ilości świetlic w miastach i 
hä Wśl.

Dziecińce letnie W fi Ub. objęły 
38.200 dzieci wiejskich; TPD pfhp&hü- 
je zorganizowanie w tegorocznym se- 
zdhie letnim 1.500 dzieeińców, a w r. 
1Ö50 2 tyś. dżiecińcóW, roztaczają
cych opiekę nad 80 tys. dzieci.

Liczba żłobków sezonowych na wsi 
W f. 195Ö wyribsic będzie 15Ö. Umie
ści się w nich 4.5Ó0 dzieci. Liczba 
placówek opieki nad matką i dziec
kiem hä wsi Wżtóśńie do 125 W r. 
195-0.

Projekt preliminarza budżetowe
go TPD na f; 1950 przewiduje ha 
szk clenie pracowników 93.330 tys. 
zł, na pomoce narikbWe 183 tys. zł, 
na dożywianie dzieci 918(520 tys. zł, 
riä wczasy dzjlbbi i i^łnlżleży —

263.260 tyś; źł; na stypendia 35 mil. 
złotych.
Nad wygłoszonymi referatami roz

winęła Się óżyWibna dyskusja, W któ 
rej brało udział ók. 15 delegatów ż 
poszczególnych Województw.

Nä żakóńćzbriie óbfad Źjażd doko
nał wyboru naczelnych władz Towa
rzystwa Przyjaciół Dżifecl.
Prezydium zjazdu 
u Prezydenta R. P.

13 bm, Prezydent fłP przyjął W Sei 
wfederze PreżjMitim żjazdu zjedńbćżfe- 
niówego STPD i ChTPD.

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
przebiegi! Źjhzdd i zapoznaniu się z 
uchwałarni, Preżydent zäpeWHil czlbn 
ków Prezydium, że władze państwo
we btoczą opieką powstałe w wyniku 
połączenia TOwarżystWó Pfzyjaćiół 
Dzieci.

Posiedzenie Rad Naczefayćh
SL i PSL

PrżCWCdnicząćy Rady Naczelnej 
SL — Marszałek Kowalski zwołał 
posiedzenie Rady na 25 i 26 b.m. 
Pósledżehie Odbędzie się w Warsza
wie, w sali konferencyjnej NKW SL.

Ód i? do 19 b.ih- obradować będzie 
w Warszawie Rada Naczelna PSL.

W Związku ż mającym nastąpić w 
roku bież, połączeniem stronnictw lu
dowych — porządek obrad PSL obej 
muje zagadnienia reWizji założeń 
ideowo-programowych i działalności 
politycznej l-uchu ludowego.

Rada podejmie również decyzje 
w sprawie oczyszczenia szeregów 
I*śL t eimwfcfttów wrogich 1 obcych 
politycznie i klasowo.

Presja USA na państwa marshallewskle 
by głosowały za wnioskiem Boliwji 
w sprawie przyjęcia Hiszpanii do ONZ

WASZYNGTON (Obst, wł.); Seriator 
Varidbnberg, rżfecżnik partii róptibli- 
kańśikifej W sprawach polityki zagra
nicznej, óświadc-zył w senackiej ko
misji spraw zagranicznych, iż nie po 
piera ,;włączeriia Hiszpanii do paktu 
atlantyckiego“; Agencja Reutera pod
kreśla, że Wystąpienie Vahderiberga 
nastąpiło po „antyfrankistowskim o- 
świadczehlti; złożonym poprEedniegó 
dhia pfżez sekfełafża ätanu — Aehe- 
sona“. Należy podkreślić, że stanowi
sko Acheśona żóśtało poparte przez 
pfezydöhtä Truihaila pódcżas Ostat
niej konferencji prasowej.

Rzekomo „ajityffankistowskie“ na 
ätMvienie TrumahU i DeparftlineńtU 
Stahu ma na celu zaftiaskbWńnife 
zakulisowych manewrów USA w 
kieruhku pfzetorsbwahia wniosku 
boliwijskiego W SpräiWie Hiśżpdhii 
na plenum GeńOfalńfegó Zgromadzę 
hia ONZ, 
PARYŻ (Obst; Wł;); KOró&pbhdent 

„Ł‘Humariit§“ pódaje z Lak© SUCcesS; 
iż w związku ze zbliżającym się wej
ściem sprawy Hiszpanii ha poi;żądek

dziehny öbräd Zgromadzenia Generał 
hegö GNZ, Stany Zjednoczone wy$ie 
rają phósję ha państwa bloku atlantyc 
kiegój celem zmuszenia ich dt> głoso
wania za whiöäRieiii Boliwii;

Jak wiadöritö. dó przyjęcia wnios
ku Boliwii przez Zgl^liiädzeriie Gene 
raine konieczna jest większość 2/3 
głosów. Tym tłumaczy się rięCisk Sta
nów Zjedriodżbriyćh ria Daftig, która 
riä Komisji Politycznej glosowała 
przeciwko WiiióskóWi.,

WaWHtteH riliał ółfzyińać óbiei- 
riiCC Wtfźyniania, się ötl glöSöwä- 
iiiä cd Dariii i Köstäfiki. Burma, 
Haiti, Chile, Irlandia maja Mę wy- 
powiedzieć żs podjęciem stosunków 
dyplomatycznych ż gen. Franco.

f

„Prawda“ o osiągnięciach kulturalnych
Polski Ludowej

MOSKWA (PAP). „Ih-awda“ 
święća Obsżerny artykuł śpfaWie 
tUfy w Fblsce lUdOWbj-.

pp- 
kul-

Ä

W rocznicę układu gospodarczego
polsko-węgierskiego

BUDAPESZT (PAP) ż okazji pierw 
feej roćżłiiłty podpiSäiilä UkläÜU ö 
wspölipfäey gospodarczej między pol
ską 1 Węgrami; prasa węgierska Za
mieściła liczne artykuły, pOśWięćOrife 
realizacji tego układu.

jjlifläp", Stwierdzaj ąć; że obroty 
tówafOWe między Obu państwami wy 
niosą w r. 1949 20—22 milioriów dola 
rów,» podkreśla, że oba kraje dążą jed 
nak dO tegb, by W latach następnych 
poziom ten został przekroczony.

ijśśahńd N&p“ pisze!
„Polsko-Węgierska współpraca go

spodarcza fest jednym z najpiękniej- 
styćh przykładów rozWOjU przyjaeie 
skich śtosurikóW itiiedzy państwami 
demokracji ludowej^

„Dała pdlrtyka państwowa rządu 
lUdóWb - dełhókfatyęzńfego — piśże 
„Prawda“ — nastawioria była na t@, 
żeby stworzyć ludżidfri praćy Odpbwie 
dnie warunki materialne, podnieść W 
najkrótszym cżasie ich poziom kultu
ralny; żapewnić im możność ksatałees 
hia Się i brańia cżynriego UtłzlaiU W 
budownictwie ustroju socjalistyczne
go, wyohować własną mteligeneję lu
dową“;

Dziennik stwierdza; że całkowita li
kwidacja analfaibfetyzm.u stanowić bę 
dzie jedną z haibardżiej doniosłych 
i decydujących zdobyczy Polski ludo
wej;

Skąd pochodziło złotoo
przemycane przez Ładosia

Paryż; (Obsł. wt), „Liberation“ 
przypomina aferę b. posła Ładęsia, 
który został zatrzymany ptzćz policję 
francuską za przemyt Walut i złota 
ze SźWajćarii do Francji.

Dżibńhik wyi’äzä jjtzypuszcżbńie, 
że źłotó wartości i miliarda ffauków 
ffariCUśkićh, żinależionfe pfzy LädOsiU, 
pochodziło ż majątku; pozóśtńWione- 
gó pfzez Paderewskiego.

Telefon w każdej gromadzie
okręgu gdańskiego

Wszystkie gromady w woj. gdań
skim i pemorskirn, należące dc iskrę 
gil gdahśkiegó poczt i telegrafów o- 
ti^ymają połączenia teie-fbhicznę.

Dotychczas tylko 36% wsi posiada 
ło telefony. Nowe instalacje będą za
kładane w czerwcu b-.f.

rzony stopniowo na inno

4?® ntlln» iL 
na Dom Młodzieży 
osiągnięte w abiöree ullöffiej 

i-mamwä ateiöt&ä tia CetKrainy
Dorn Młodzieży ptbzeproWädizohä na 
teretliO cälCgb kiüjü ósiaghęła po
nad 46 militmöw zł. Jost to najwyż
sza kWbta, jaka kibdylwlWibk obstała 
zebfähä W żbióróe Ulifeżhej.

cle czeka
21 maja

ÄÄ »tam MjärSM ł n>«tów

Bj'dzynSkwü
R.p: utźWiTó Pbłłdż flt- 
mii .Dstattii etct-n“; Na 
poikdzie óoebńybh opło 
60.0 OSób, Pi. hi. .CzłMikó- 
Uit'8 Köi'ßilsii dy^lothäty&ä 
nei/b; postohäb. Sbnat'oYd- 
wie,, reprezentanci sfer 
nanko litych, tmgltygiföjt 
pbŚWpbwej i prasy.

ZÄMACH bombówy 
W BRUKSELI

BRUKSELĄ, -^bruk
selskiej sledzlbló Fj-öHlii 
Niisy'ód1egłOAcioi!óC'y'd\ niij 
wi^isĄel organizacji bel- 
ffijskieq'ö riichu ópórii; 
JtieäätoU sprótóćł/' pod- 
lóiyll bóM.bb. kMYej HĄj- 
bhch spowtidopia} póiljgż 
ne z nAśżcze nia i straty 
Matertdlne.

GLORYFIKOWANIE

. RZYM., ty róbżntće 
tniter-ci MwśsbRMego od
były Mę W Wietu Piidstach 
Włoch ńfbczys.t.óAdl

I lohne za zgodą rządu. 
P/tomAor de Gasperi o-

HignftWiJBi i 
W ośrodkach 

i Włoch 
ulotki z 
Miiśśolł-

SWiadCzył osty 
i.nalCżjj j)'ółożifh 
czucłoin tlieh" 
'żeHisty^: W 
^M^Hti^łowyóh 
k0ii>ö}'-tti.W>’anö 
yj.toefUilkami 
niego.

11!, MIL. ROWYCll 
PODRĘCZNIKÓW 

SZKOLNYCH
MOSKWA (PAP). Nd 

mocy, uchwał]/ ,Rddy Wf- 
HWtiöW k? roku sżkól- 
łtyłii 1919/50 ‘ibgdtDiyćh 
żostahie lU/.O^.OÓO egzem 
plarzy podPecznikóip- 
ydólna li'czba podreczni- 
kouj', łbłtdóityek tó lAttYCh 
ło.łą — wynosiła, ssó 
milionów eyzćmpldrzy.

STRAJK. POWSZECH
NY ROBOTNIKÓW 

ROLNYCH
RZYM. Obszarnicy wio 

scy óarżMcili żąddnia ro- 
bófhłkóio w sprawie za
warcia układu zbioro.we- 
ąo. W związku z tym 
1'6 rózpoczwie się we 
Włoszech północnych 
strajk qenerdlny robotni 
kow rolntfch, który nas- 
stępni'ó zostanie rozsze-

w Norwegii
OSLO. Blf/i ZHHrłbłróy 

nonoescy tŁt^otyyli taj- 
9,<j órfińhlźacLę^ kldrfl p& 
stada eehtrftfg w oaio i 
Mtzhików W bfibrm Zrirt- 
iu. GMM'iiyni zbtdantehi 
organizacji, .jeśt ińysk'ą- 
nib 'ćńlkoihtfpl 
'<! Iti śd 60 iv k )-it f u.

PRŻENiE^r^Ńt^ kWA 
TERY WOJSK USA 

W AUSTRłi
WIRbEi^., Z dnieih 1 

czerjocn ólówfld, kwh.tp,- ł’rt. Wo;§/ć 
tó Ałlsfm eos.’rtlil'e br«6- 
nifeMbHa z Wiedniu tfd 
Salzbu.z-qa w strefie ame 
rykańskiej.

6 MILIONÓW FRAN
KÓW DLA KRÓLA 

.LEOPOLDA
BRUKSELA. Izba po- 

slijw zichwaliia projekt 
ustaii)^\ przPzMdiiiąćli 
•Jatę eniajduiącemu się 
na wlfynańłp królowi Le
opoldowi dotacji w wv- 
sokoóoi 6 milionów fran
ków belgijskich rocznie.

ze świata
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Malik i Gromyko

De legaci ZSRR na sesję ONZ. Do Malika zwrócił delegat USA a pro
pozycją zniesienia blokady Berlina.

I

EDMUND DSMNlilCEYK

Absurd podziału

Drużynowo-Gramadziński, indywidualnie - Piętka
przodują w kwietniu u »Cegielskiego«

Przeciętnie 130 proc- wykonuje ca
ła załoga 300 pracowników warsztatu 
podwozi wagonowych, (c)

POZNAN. (Obsł. wł.). W zakładach 
„H. Cegielski“ zakończono obliczanie 
wyników współzawodnictwa pracy za 
kwiecień.

W fabryce wagonów przoduje bry
gada obróbek okien wagonowych 
Stanisława Gromadzińskiego, do któ
rej należą robotnicy: Władysław Sko
wronek, Edward Wojciechowski i 
Tadeusz Dola ta. Brygada ta wykonuje 
przeciętnie 190 proc-. Drugie miejsce 
uzyskała brygada ślusarska Andrzeja 
Różańskiego, która 
ciętnie 135 proc.

Doskonałe wyniki 
współzawodnictwie
Przoduje w (nim Franciszek Piętka, 
robotnik działu ślusarskiego, który w 
kwietniu wykonał 243 proc, normy. 
Dalsze miejsca zajmują: Andrzej Wa
wrzyniak (195 proc, normy), Edward 
Wojciechowski (185 proc.), Stanisław 
Matuszak (170 proc.), Stanisław Gro- 
madziński i Tadeusz Sporny (po 162 
proc.).

/ Frankfurt n. w maju. '
W r. 1945, kiedy Niemcy podzielo

ne zostały na strefy okupacyjne, 
ruch międzystrefowy zarówno osób 
jak i towarów był kontrolowany 
przez graniczne placówki wojskowe. 
Od roku 1946 graniczna kontrola 
międzystrefowa została częściowo 
przejęta przez policję niemiecką. Rok 
później strefa amerykańska i brytyj
ska połączyły się, tworząc tak zwa
ną Bizonię i kontrola ruchu między 
tymi dwiema strefami została znie
siona. Przed pół rokiem zniesiono 
również kontrolę graniczną między 
strefą francuską a strefami brytyj
ską i amerykańską. Tym samym 
ruch osób i towarów w całych Niem
czech Zachodnich odbywa się bez 
żadnej kontroli. Zaostrzona natomiast 
została kontrola między Niemcami 
Zachodnimi a strefą radziecką.

Dramatyczny napis
Dawny podział strefowy zastą

pili Anglosasi politycznym podzia
łem na Niemcy Zachodnie i Niem
cy Wschodnie.
Od ośmiu miesięcy ruch osób i to

warów jest prawie całkowicie wstrzy
many. Niemcy próbujący przekroczyć 
nielegalnie granicę są aresztowani 
przez policję niemiecką. Melancholię 
tego dziwnego stanu rzeczy oddaje 
napis w celi aresztanckiej jednego z 
punktów granicznych:

«

(Od wląsnego korespondenta AP1 dla »Życia«)
„Zostałem aresztowany -w Nlem I ły rekord roku poprzedniego. Zorga- 
aaFi n’raPfF. Niemna ticwtHävutqA falr/i -w _czech przez Niemca, ponieważ jako 

Niemiec szedłem z Niemiec do Nie
miec“.
Absurd tego podziału, widoczny w 

życiu powszednim narodu niemiec
kiego, jeszcze bardziej jest widocz
ny w życiu gospodarczym.

Blokada, którą przed kilkoma 
miesiącanti ogłosiły zachodnio-alian 
ckie władze okupacyjne, oznacza w 
praktyce, że towary i surowce, któ
re Niemcy Zachodnie mogłyby o- 
trzymywać z Niemiec Wschodnich, 
i odwrotnie, muszą oba te organiz
my sprowadzać z zagranicy, a to, 
co mogłyby wymienić między sobą, 
muszą eksportować.

Problem eksportu jednak jest 
rozwiązalny tylko dla Niemiec 
Wschodnich, zorientowanych na 
Europę Wschodnią, natomiast dla 
Niemiec Zachodnich — EKSPORT 
DO EUROPY ZACHODNIEJ napo
tyka na zrozumiały sprzecilw kon
kurencyjnych producentów brytyj
skich, francuskich, holenderskich, 
belgijskich, szwajcarskich, wło
skich.

Targi tu i tam
Tegorczne Targi Lipskie były wiel

kim sukcesem Niemiec Wschodnich. 
Zamówienia zagraniczne przekroczy-

EKRAN FILMOWY UCZY OSZCZĘDNOŚCI
wykonuje prze-

są również we 
indywidualnym.

Artykuły chemiczne
i MYDLARSKIE 
poleca firma 

mgr. T. Iwiński i S-ka 
Warszawa - Praga, TARGOWA 49 

tel. 76-71.
Na składzie: kalafonia, dwutlenek 
manganu, ultramaryna, pokost na
turalny 1 syntetyczny, chlorek, 
barwniki 1 błękit do wapna „Wil- 
bra“, proszek i szczoteczki do zę
bów, smoczki, lakiery, rowerówki, . 
wióry do podłóg, zmywaki, zapra
wy do podłóg, pasty do ‘obuwia, 
korki i lak do butelek, klej sto

larski na zimno Itd.
Wysyłka za zaliczeniem. 11430-1

Tysiące aparatów na pomoc szkołom
(Od SDecjalnego wysłannika „Życia“)

Ł0D2, w maju.
Dwa są w tej chwili zagadnienia na warsztacie „Filmu Polskiego“: 

zwiększenie prcuukcji inmu nauKW ego dla szkół oraz film instrukcyjny 
dla robotników, pouczający o zasadach racjonalizacji pracy w poszczegól
nych gałęziach przemysłu. Zadania te podjęła „Wytwórnia Filmów 
Oświatowych“ w Łodzi, produkując na początek dla przemysłu włókien
niczego doskonały montaż pt. „Więcej, pręuzej, lepiej“.

Cala fabryka na filmie
Na filmie tym robotnik ogląda ca

łokształt produkcji, przechodzi z 
obiektywem z sali do sali, na co 
rzadko miał czas, pracując przez wie
le lat w jednym dziale. Dzięki zdję
ciom zwolnionym obserwuje poszcze
gólne procesy wytwórcze przędzalni 
i tkalni, pracę zwykłego robotnika, a 
potem przodownika pracy.

Ileż osiąga korzyści z takich porów
nań! Ile zgłębia tajemnic racjonali
zacji pracy, oszczędności i korzyści 
z drobnych wynalazków i umiejętne
go wykorzystania odpadków.

Po raz pierwszy pewno dowiaduje 
się z filmu, że 5 i pół proc, odpad
ków przemysłu włókienniczego po- 
wstaje z winy samych robotników.

Obecnie kręcony jest nowy cykl 
filmów instrukcyjnych w trzech czę-

3830 WZORCÓW POMOCY 
NAUKOWYCH

W KATOWICACH zorganizowano 
wystawę wzorców pomocy nauko
wych, wyprodukowanych przez miej
scowy ośrodek dydaktyczno-nauko
wy. Ośrodek ten wyprodukował do 
chwili obecnej 3.830 sztuk wzorców 
wartości z górą 16 milionów złotych.

Wzorce wysłane będą do Czecho
słowacji na wystawę pomocy nauko
wych w ramach wymiany doświad
czeń w zakresie nauczania w szko
łach polskich i czeskich-

„CZŁOWIEK I PRACA“
BYDGOSZCZ. Okręgowy Pomorski 

Zw. Polskich Artystów Plastyków 
zorganizował w Bydgoszczy ciekawą 
wystawę pod nazwą „Człowiek i Pra

(Obsługa własna)
ca“, obejmującą portrety przodowni
ków pracy oraz liczne rysunki, któ
rych tematyką jest praca ludzka.

Do nagród przedstawione zostały 
portrety przodowników pracy pędzla 
artystów malarzy Stanisława Bory- 
sowskiego i Tymona Niesiołowskie
go z Torunia oraz Mariana Turwida 
z Bydgoszczy.

ŚPIEWAJĄCE »HASTO
WROCŁAW. Przez miasto przejeż

dżają nieustannie rozśpiewane auta 
ciężarowe i tramwaje. Przewożą do 
kwater tysiące przybywającej z ca
łego kraju na Festiwal Muzyki Lu
dowej młodzieży zgrupowanej w ze
społach artystycznych.

Zespoły te zgłaszają się bardzo licz
nie: z Katowic na przykład zjechało 
©■koło 460 osób.

ściach: „Bezpieczeństwo pracy“, „Wy
nalazczość robotników, majstrów i in
żynierów“ i „Organizacja pracy na 
12-kach“.

Nasza wycieczka prasowa asystuje 
przy zdjęciach w fabryce Scheiblera 
i Grohmana. Stremowana prządka 
pracuje na maszynie „obrączkowej“ 
w świetle jupiterów. Wiążąc nitkę, 
mruży oczy, lecz nie ustaje ani na 
sekundę, jest bowiem przodownicą 
pracy, tak jak jej kolega, który za 
chwilę wjedzie z wózkiem, pełnym 
szpul z bawełną. Zgrabna robotnica 
w kombinezonie, z puohem baweł
ny we włosacn, to dia realizatora o 
wiele bardziej wdzięczny temat od 
pretensjonalnej „gwiazdy“ filmowej.

Reżyser w roli nauczyciela
Dział filmów oświatowych, który 

w zeszłym roku skupił całą uwagę na 
produkcji filmów przyrodniczych, W 
tym roku przystąpił do opracowania 
filmów geograficznych. Do współ
pracy, stanął zastęp pedagogów i nau
kowców. Dzięki nim dziecko z zapa
dłej szkółki wiejskiej ogląda wyspę 
Wolin, Szczecin, Pojezierze Kaszub
skie, Mazowsze, Kraków w okresie 
gotyku. Opracowano też wiele tema
tów, specjalnie użytecznych dla wsi, 
jak „Zwalczanie różycy w akcji H“, 
„Walka ze szkodnikami leśnymi“, le
karskich — „Zwalczanie zakażeń og
niskowych“ (od migdałka do amputa
cji nóg i rąk).

Tysiące kopii
W planie 6-letnim przewidziane jest 

dostarczenie szkołom 10 tys. apara
tów projekcyjnych i 10 tys. aparatów 
do przezroczy- Dzięki abonamentowi, 
który kosztuje 10 zł miesięcznie, u- 
czeń ogląda 8—10 filmów miesięcz
nie, sam pokrywając częściowo kosz
ty ich realizacji. Bardzo sprawnie

rozpowszechniane są filmy w szko
łach, dzięki 14 ośrodkom dystrybu
cyjnym w miastach wojewódzkich i 
169 — w powiatowych.

W każdym znajduje się filmote
ka, zawierająca 1000 do 3000 kopii 
filmowych, oraz demonstrator i 
mechanik, docierający wszędzie, 
gdzie dopływa prąd elektryczny.
Z pożytecznej tej instytucji korzy

sta 7.800 szkół, w tym 3.864 szkoły 
wiejskie. Co trzeci uczeń w Polsce 
(tj. 1 milion 300 tys. uczniów) ko
rzysta z nauki na ekranie filmowym.

„Wytwórnia Filmów Oświatowych“ 
wyprodukowała 97 filmów; na rok 
19aü plan przewiduje 63 tlimy sze- 
rokotaśmowe i 34 — wąskotaśmowe. 
Najcelniejsze wysyłane są za gra
nicę-
„Wylęganie się piskląt“ reź. inż. Wł. 

Puchalskiego zdobyło pierwszą na
grodę w Londynie, bijąc na głowę 
tak egzotyczne filmy, jak „Hipopo
tam“ i „Park Narodowy w Yellow
stone“. (wr)

nizowane w miesiąc później Targi w 
Hannowerze zakończyły się całkowi
tą klęską eksporterów zachodnio-nie- 
mieckich. Zamówienia zagraniczne kup 
ców zachodnio-europejskich ograniczy 
ły się do kilkudziesięciu tysięcy doi. 
O transakcjach zaś z Europą Wschód 
nią mowy być nie może, póki istnie
je blokada.

Skutki absurdalnego podziału go
spodarczego stają się z miesiąca na 
miesiąc coraz bardziej katastrofalne 
dla Niemiec Zachodnich. Liczba bez
robotnych, wbrew przepowiedniom 
gen. Clay‘a, w kwietniu znów wzro
sła o 80.000, osiągając sumę miliona 
stu trzydziestu tysięcy. Zadłużenie 
Niemiec Zachodnich wzrasta rów
nież z miesiąca na miesiąc.

Plan Marshalla, który uzdrowić 
miał między innymi ł gospodarkę 
Niemiec Zachodnich, w rzeczywisto 
ści zadłużył tylko Niemcy Zachod
nie, aby tym łatwiej uczynić z te
go obszaru kolonię kapitału ame
rykańskiego. '
Wykupywanie przedsiębiorstw nie

mieckich przez wielki kapitał „atlan
tycki“ _ odbywa się obecnie w tempie 
przyspieszonym. Rynek niemiecki za
rzucany jest towarami amerykański
mi, szwajcarskimi, brytyjskimi. Ale 
siła kupna ludności pracującej Nie
miec Zachodnich jest znikoma.

Książki... z Szwajcarii
Tu zaczyna się normalny kryzys 

gospodarki kapitalistycznej w naj
gorszym kolonialnym wydaniu.

Firmy niemieckie bankrutują. Licz
ba bezrobotnych wzrasta. Eksport na 
zachód coraz bardziej się kurczy wo
bec konkurencji „atlantyckich“ fab
ryk. Eksport na wschód jest niemoż
liwy przez narzuconą przez okupan-

tów zachodnio-alianckich blokadę 
„wschodu“.

Każdy konieczny zaś import za
dłuża gospodarkę zachodnio - nie
miecką jeszcze bardziej, nie mó
wiąc już o narzuconym imporcio 
towarów zbytecznych (nylony, ba
nany, perfumy, książki niemieckie 
i zegarki z Szwajcarii itp.).
Na tym tle zrozumiałe się staje, 

że wiadomość o zwołaniu konferen
cji czterech ministrów i zniesienie 
ograniczeń w ruchu między Niemca
mi Zachodnimi a Niemcami Wschod
nimi i Berlinem, wywołało olbrzy
mie podniecenie wśród ludności Nie
miec Zachodnich.

Jedność gospodarcza Niemiec Jest 
podstawą Układu Poczdamskiego, 
rozsądnego układu, mającego na ce
lu stworzenie podstawy dla pokojo
wego rozwoju Niemiec. Amerykań
ski podział gospodarczy Niemiec oka
zał się absurdem. — Ta prawda sta
ła się jasna dziś dla wszystkich 
Niemców.

Edmund Osmańczyk

Junacy ZMP
współzawodniczą na magistrali piaskowej

ZMP, 3 
brygady 

przy bu- 
w obrę-

Junacy, członkowie koła 
kompanii 1 batalionu, 27 
„Służby Polsce“, pracujący 
dowie magistrali piaskowej 
bie Katowic, wezwali do współzawod
nictwa w pracy, nauce i wyszkoleniu 
całą młodzież brygady.

W uchwalonej rezolucji junacy 
ZMP zobowiązali się między innymi 
«zwiększyć wydajność pracy przy bu
dowie magistrali oraz pomóc kolegom 
uczęszczającym na kursy dla anal
fabetów i półanalfabetów w nauce.

Ponadto ZMP-cy wezwali młodzież 
brygady do przedterminowego wyko
nania zaplanowanych robót w 150 
procentach. (Jk)

Stan domu i skład socjalny mieszkań
kryterium przyznania dotacji FGM
Wystąpienie o fundusze — obowiązkiem właściciela

W związku z rozpoczęciem remon
tów kapitalnych domów mieszkalnych 
z Fundusziu Gospodarki Mieszkanio
wej — przedstawiciel PAP zwrócił 
się do podsekretarza Stanu w Min. 
Odbudowy, inż. Piotrowskiego, o in
formacje na temat warunków uzyski
wania dotacji z Funduszu Gospodar
ki Mieszkaniowej.

W odpowiedzi wlcemln. Piotrow
ski oświadczył:

Kwoty zebrane na FGM są, zgod
nie z dekretem o najmie lokali, prze
znaczone na utrzymanie w stanie uży

Za najlepsze artykuły, reportaże i felietony
o odbudowie

Sąd konkursowy w składzie: Dobrowol
ski St. R. (Zarząd Gł. Zw. Zaw„ Literatów 
Polskich), Jeżewska K. (Min. Kultury 1 
Sztuki), Lipiński W. (iMin. Odbudowy), 
Praga R. (Zarząd Gł. Zw. Zaw. Dziennika
rzy R. p.) oraz Wojnacki W. (Sekretariat 
Gen. NROW.) 
grody:

Za najlepsze
szawy:

1) 30.000 zł.
(Głos Ludu).

2) 20.000 zł. ZDZUSŁAWOWł SACHNOW- 
SKIEMU (Zycie Warszawyju

3) 10.000 zł. LACHOWICZOWI JANOWI 
(Dziennik Zachodni).

Za najlepsze reportaże:
1) 30.000 zł. STANISŁAWOWI PRÓ

SZYŃSKIEMU (Rolnik Polski).
2) 20.000 zł. EiDWIAiRDOWI PTEISWRZYN- 

SKliEMU (Gazeta Robotnicza).

— przyznał następujące na- 

artyfcuły o odbudowie WaT- 

J. A. SZCZEPAŃSKIEMU,

Warszawy
3) 10.000 zł. LESZKOWI KOŁODZIEJ

CZYKOWI (Życie Warszawy).
Za najlepsze felietony:
1) 30.000 zł. STEFANOWI W1ECHCECKTE- 

MU (Wiechowi) („Express Wieczorny“).
4) 20.000 Zł. TADEUSZOWI JACKOWSKIE 

MU (Wieczór).
3) 10.000 zł. HENRYKOWI RUDZKIEMU 

(Trybuna Robotnicza).

walności zamieszkałych domów mie* 
szkalnych.

Kwoty te są rozprowadzane w for« 
mie dotacji na remonty kapitalne po
szczególnych nieruchomości przez Ko
mitety Funduszu Lokalnego, które zo
stały utworzone w każdym mieście 
wydzielonym i w każdym powiecie.

Komitety, przyznając dotację, kie 
rują się przy ocenie, przede wszyst
kim stanem domu i składem so
cjalnym mieszkańców; kryterium 
własności domu nie jest tu okolicz
nością istotną.
Kwoty na remont domów przyzna

wane są bezzwrotnie, co wyklucza 
jakiekolwiek obciążenia hipoteczne 
nieruchomości lub inne z tego tytułu 
obciążenia właściciela.

Użytkownik domu (właściciel, ad
ministrator) winien trakować moż
ność wystąpienia o dotację z FGM 
nie jako osobiste uprawnienie, z 
którego może skorzystać lub nie 
skorzystać, lecz jako obowiązek, wy 
nikający z wykonywania zarządu 
domem mieszkalnym.

■o

»Mickiewicz z nami«
Widowisko jubileuszowe w Teatrze Polskim

NOWA ANKIETA
- -----------

Co myślisz o filmie
„Za wami pójdą inni"

Ukazanie się nowego polskiego filmu oczekiwane jest zawsze przez 
wszystkich z wielką niecierpliwością. Obraz jest omawiany i dyskuto
wany gorąco nie tylko przez recenzentów filmowych, ale i przez ogół 
widzów.

Każdy z nas przeżył na swój sposób czas olkupacji, każdy ma wła
sne, często odmienne, a zawsze ułamkowe, z tego okresu przeżycia, do
świadczenia i spostrzeżenia. Każdy też widzi w fiknie jakby kawałek wła
snego życia. Stąd, między innymi, różnice w ocenach filmów.

Dyskusję tę pragniemy przenieść również i na łamy naszego pisma. 
Wzywamy więo naszych Czytelników i Czytelniczki, by zechcieli wypo
wiedzieć się krótko, co myślą o filmie ,_JZa wami pójdą inni“. Czy film 
ten wiernie odtwarza okupacyjną rzeczywistość, czy postacie bohaterów 
są prawdziwe, jakie film posiada walory ideologiczne i artystyczne.

Odpowiedzi będziemy drukować, a najlepsze z nich otrzymają na
grody.

Odpowiedzi należy nadśyłać do redakcji ,Wycior, zaznaczając na 
kopercie „Ankieta o filmie“. Jednocześnie drukujemy pierwszą, nade
słaną nam przez jedną z Czytelniczek, wypowiedź.

Jest zrozumiałe, że krytyka filmo
wa jest bardziej czuła wobec każdego 
filmu polskiego, niż jakiegokolwiek 
zagranicznego. Po pierwsze najwięcej 
nas obchodzą' nasze własne sprawy. 
Po drugie wszyscy zgadzamy się co 
do tego, że film polski, który przed 
wojną był zdecydowanie zły, powi
nien iść teraz nowymi drogami i dla 
togo wymagamy cd niego więcej, niż 
od innych. Po trzecie — krytyka pol
ska ma oczywiście wpływ na dalszą 
produkcję polskich filmów, w przeci
wieństwie do zagranicznych. Stąd 
zapewne przesadna nieraz wrażli
wość i przesadne wymagania w sto- 
c.mku do filmów polskich. Wyraża-

ją sdę one m. in. w tym, że krytycy 
filmowi często, zamiast dać ocenę 
syntetyczną, wnikają w dziesiątki 
szczegółów, analizują każdą scenę. Ta 
metoda ma niewątpliwie wartość dla 
producentów filmu, co jednak daje 
Widzowi?

Przeciętny widz reaguje na film o 
wicie bardziej bezpośrednio. Stawia 
sobie po prostu pytanie: „Czy film 
jest dobry czy zły“?

Na to pytanie w tym wypadku na
leży bezwzględnie odpowiedzieć — 
jest debry. Film robi głębokie wra
żenie.

Przede wszystkim uderza w nim 
autr/Ą czność atmosfery okupacyj-

nej. Bardzo prawdziwie i przekony
wająco pokazane są różne środowi
ska, zarówno grupa walczącej awan
gardy ziłożona z robotników i młodzie 
ży, a otoczona sympatią ludu war
szawskiego, jak i burżuazja robiąca 
dobre interesy na okupacji albo za
słaniająca swą bezczynność frazesem 
o „zachowaniu sił“.

Tak było rzeczywiście, taka była 
linia podziału w społeczeństwie, i dla 
tego film jest prawdziwy, jeśli idzie 
o jego wymowę ideologiczną. Można 
by mu zarzucić, że pominął problem 
przeciętnego AK-owca, wprowadzane 
go w błąd przez swoje dowództwo i 
Londyn, ale pragnącego uczciwie wal 
ki z Niemcami. Trudno jednak wtło
czyć w ramy jednego filmu wszystkie 
problemy okupacji, a film oddaje w 
pewnym skrócie jej najistotniejszą 
treść, ukazując, że jedynie słuszną po 
stawą wobec okupanta było nie wy
czekiwanie, lecz czynna, bezkompro
misowa walka, i że tę walkę prowa
dził konsekwentnie tylko obóz lewicy 
polskiej.

Tej tezy film nie przeprowadza 
za pomocą jakichś ogólnikowych o- 
brazów czy dialogów, lecz, poprzez 
żywą i interesującą akcję. Toczy się 
ona wokół przeżyć na przestrzeni nie 
długiego czasu jednej grupy konspira 
cyjnej — zespołu drukarni na Grzy
bowskiej — a jej punktem kulmina
cyjnym jest świetnie pokazany za
mach na Cafe Club. Związany z tym 
głównym nurtem akcji jest jej drugi 
wątek, historia miłości między gwar 
dzistą Władkiem a młodą dziewczy
ną ze środowiska mieszczańskiego, któ 
ra przystępuje w końcu do walki po

PRZEPALONE 
ZARÓWKI odbierają 

zbiornice Odpadków

dziemnej. Jest dużą zaletą filmu, że 
jego realizatorzy, chcąc pokazać u- 
jemne typy spośród beziideowego mie 
szczaństwa, potrafili te środowiska — 
zarówno dom rodzinny Anny, jak i 
ludzi handlujących z Niemcami i 
przesiadujących w kawiarniach przy 
wódce — zręcznie wpleść w akcję. 
Wszyscy ci ludzie są pokazani tak, ja
kimi byli w rzeczywistości. To samo 
zresztą dotyczy Niemców, których wi 
dzimy w filmie.

Trzeba podkreślić, że wszyscy ak
torzy, nie tylko Madaliński, Hanusz
kiewicz i Klimczakówna, ale również 
postacie drugoplanowe — grają do
skonale.

Oczywiście, że filmowi można nie
jedno zarzucić. Przede wszystkim za
kończenie filmu — błyskawiczny 
skrót historyczny 1942 — 1945 — 
jest jakby sztucznie doczepione. Wła
ściwe zakończenie stanowi moment 
drukowania dalszych numerów 
„Gwardzisty“ po wsypie drukami — 
symbol tego, że mimo terroru walka 
toczyła się dalej Niepotrzebne jest 
wprowadzenie monologu, który ma 
oddać myśli bohaterów. Niektóre 
zdjęcia są za ciemne, nieraz dialog 
niezrozumiały itd Można by wyli
czyć szereg usterek, ale można by 
im przeciwstawić co najmniej tyleż 
świetnych momentów, jak np. scena 
łapanki, pełna dramatycznego napię
cia scena z kobietami na podwórzu 
po zabraniu mężczyzn, nastrój w ka
wiarni itd.

Nie to jest jednak najważniejsze. 
O tym wszystkim myśli się, gdy się 
jest w domu. W kinie śledzi się film 
z zainteresowaniem i wzruszeniem.

Zofia Brzozkówna

Z okazji „Roku Mickiewiczowskie
go“ Państwowy Teatr Polski w War 
szawie włączył do swego repertuaru 
widowisko ku czci Wieszcza p. t. 
„Mickiewicz z nami“. Dodajemy: „w 
Warszawie“, ponieważ teatry różnych 
nazw w całej Polsce zorganizowały 
podobne okolicznościowe inscenizacje 
— niektóre na bardzo wysokim pozio 
■mie artystycznym.

Spółka literacka M; Jastrun — L. 
Kruczkowski trafnie dokonała wybo
ru tekstów, ukazując w drobnym u- 
łamku twórczości wieszcza nie tylko 
poetę-romantyka, mocarza słowa, spra 
wującego „rząd dusz“ wodza, lecz i 
pisarza-publicystę, wyznawcę haseł 
wolnościowych i ich realizatora. In
scenizacyjnie i reżysersko opracował 
widowisko J. Kreczmar, przeznacza
jąc sobie rolę komentatora, snujące- 
go się między poszczególnymi obra
zami. Ilustrację muzyczną, wielce ory 
ginalną, dał Zbigniew Turski, zastę
pując zespół instrumentalistów kwar
tetem fortepianowym w wykonaniu 
prof. J. Lefelda, T. Wojtaszewskiej, 
K. Mochtaka i R Łęckiego. W po
równaniu do bogatej ekspozycji sce
nicznej, kostiumów proj. Z. Węgiel
kowej, efektów świetlnych, muzyka 
jest tu tylko skromnym dodatkiem.

„Oda do młodości“, wygłoszona 
przez M. Wyrzykowskiego w otocze
niu słuchaczów Wyższej Szkoły Dra
matycznej, jako Filaretów, była wstę
pem. Część pierwsza jest najdłuższa, 
najdrobiazgowiej udramatyzowana. 
Pomysł połączenia „Romantyczności" 1

z fragmentami I i II cz. „Dziadów* 
nie uważamy za szczęśliwy, jakkol
wiek rozumiemy myśl inscenizatorów 
— podkreślenia elementu ludowego w 
twórczości wieszcza. Zbyt nagłe jest 
przejście od nastroju ballady do sil
nego napięcia dramatycznego w sce
nie w kaplicy.

W części drugiej salon, jaki oglą
dały oczy Mickiewicza w Tuhanowi- 
czach, Mileeki, Zelwerowicz, Wyrzy
kowski, Martyka, Kreczmar w dyskre 
tnych surdutach tabaczkowych i sza- 
ro-błękitnych. Stępniówna i Roma
nowna szeroko rozłożyły spódnice 
swych stylowych sukien. Obrazek o 
subtelnych barwach, jak z kolorowe
go sztychu. Każdy z artystów „odczy
tuje“ z małej, staroświeckiej ksią
żeczki jeden utwór: „Stepy Akermań- 
skie“, czy fragmenty z „Pana Tadeu
sza“.

Potem znowu przerzucamy się do 
„Dziadów“, do „Salonu Warszawskie
go“. W tym zespołowym fragmencie 
mistrzowie słowa cyzelują wiersz Mi
ckiewiczowski, podając go, jak klej
noty, słuchaczom.

Wielka Improwizacja w świetnej • 
interpretacji J. Kreczmara trzyma 
salę przez cały czas w napięciu. Aktu 
alizuje widowisko zakończenie. Czer
wona trybuna na tle wielkiej karty 
„Trybuny Ludów“. Buszyński, Mar
tyka, Hańcza odczytują z niej pło
mienne słowa Mickiewicza o sprawie
dliwości społecznej.

(wr)

XXI Fańslwowy Ośrodek Szkolenia Zawodowego
MDNIBSTEIRSTWA ODBUDOWY W WARSZAWIE

otwiera z dniem 1 czerwca b. r.
KLASĘ ROCZNEJ SZKOŁY MISTRZÓW BUDOWLANYCH

w następujących zawodach: murarskim, ciesielskim i stolarskim dla 4’5 osób. 
Kandydaci otrzymują naukę, pomieszczenie w internacie i wyżywienie bezpłatnie.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć: 
świadectwo ukończenia 7 ki. szkoły powszechnej, 
własnoręcznie napisany życiorys,
świadectwo egzaminu w jednym z podanych zawodów 1 zaświadczenie 
stwierdzające 2 lata praktyki w charakterze czeladnika, lub zaświadczenie 
wydane przez mistrza i potwierdzenie przez cech, względnie wydane przez 
firmę budowlaną, stwierdzające 5 lat praktyki w danym zawodzie.
Kandydaci będą poddani egzaminowi sprawdzającemu z języka polskiego, 
matematyki, wiadomości zawodowych i wiadomości z nauki o Polsce

Współczesnej. Podania należy adresować do Dyrekcji XXI Państwowego Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego w Warszawie, ul. Złota 58 — do dnia 25 maja br. K 2466-1

1)
2)
3)

4)

z KRAJU



SPRAWY HELU

Zwiastuny pokoju” przypłynęły
»Dorywczo« ale imponująco

Trzydniówki »SP« zarabiają miliony
zalesiając, budując, porządkując

(Od naszego soecjalnego wysłannika)
Hel, w maju 

Codziennie o zmroku zapalają się 
potężne reflektory latarni morskiej 
na Helu, żłobiące świetlne pasy na 
ciemny cli falach Bałtyku, na przestrze 
ni dochodzącej do 20 mil. Ale radio- 
latarnia pracuje bez przerwy całą do
bę i w dzień i w nocy wysyła dzie
sięciokrotny sygnał helski, znany do
brze wszystkim okrętom, statkom i 
kutrem zaopatrzonym w radioodbior
niki.

Jakże daleko odbiegli od pierwowzo 
ru sienkiewiczowskiego latarnika, o- 
derwanego od życia, skazanego na sa
motność — dzisiejsi latarnicy helscy 
Józef Wazdrąg, Stanislav/ Pilarski i 
Kropa cz.

Ludzie ci — to byli marynarze, o- 
trzaskani z .morzem i z jego sprawa
mi, a jednocześnie doskonali mecha
nicy.

Już nie drżące ręce latarnika — pu 
etelnika zapalają o zmierzchu latar
nię. Czynią to skomplikowane maszy
ny, z którymi dzisiejszy latarnik jest 
„za pan brat“'

WYMARŁY CYPEL
Latarnia morska jest oazę życia na 

zniszczonym cyplu helskim. Wojna 
starła częściowo z powierzchni ziemi 
liczne wille i pensjonaty zbudowane 
na cyplu. Częściowo zburzyli je Niem 
cy, zakładając tam lotnisko. A lasek 
helski ocalał zaledwie w 35 procen
tach.

Ocalał dawny pensjonat „Riviera" 
na wzgórzu i jednopiętrowy dom 
mieszkalny w pobliżu drogi prowa
dzącej do latarni. Oba budynki „za
bite na cztery spusty“ są niezamieśżr 
kałe. A miejscowy Komitet 
próżno kołacze do władz o przydzie
lenie mu jednego budynku 
Partyjny ze świetlicą.

Na wymarłym cyplu nie powstaną 
nowe domy wczasów. Na wczasowi-

PZPR na

p.a Dem

czów czeka pobliska Jurata, Jastarnia, 
Wielka Wieś, Władysławowo i inne 
nadbałtyckie miejscowości. Hel ma in
ne zadanie i inne przeznaczenie.

Niewielki, zniszczony przez wojnę, 
port rybacki stanie się wielkim por
tem rybackim.

Plany przyszłego portu są już go
towe. Będzie to pert bardzo nowo
czesny z chłodnią, fabryką mączki, 
wyładownią itd. Pierwsze uderzenie 
młota, rczbudującego port helski roz 
legnie się 15 maja r. b. Zakończenie 
budowy portu nastąpi przed upły
wem planu 6-letniego.

ZDROWIE I SPORT
Większość mieszkańców Helu — to 

rybacy. Niektórzy z nich pływają na 
20 kutrach, należących do państw, 
przedsięb. „Arka“. Inni posiadają wła 
sne kutry, łodzie motorowe lub wio
słowe. Jeszcze inni — około 40 ryba
ków — stworzyli t. zw. „spółdzielnię 
maszoperyjną".

Każdy ze spółdzielców posiada 
swoją łódź czy kuter i indywidual
nie udaje się na połów. Ale zyski 
wędrują do wspólnej kasy i dzielo
ne są między rybakami. Przy po
dziale zysków uwzględniane są po
nadto w 50 procentach wdowy po 
zmarłych rybakach, członkach spół
dzielni.
160 rybaków zrzeszonych w Zw. Za 

wodowym zajmuje się i innymi spra 
wami, mającymi tylko .pośrednią ety 
czność z głębią morską.

Jest na Helu rybacki klub sporto
wy, pierwszy w Polsce. Jest bank ry
backi, którego udziałowcami są ry
bacy. I jest rybacka spółdzielnia zdro 
wia z dwoma „filiami“ — przychod
niami lekarskimi — w Jastarni, Kuź
nicy oraz z punktem opatrunkowym 
w Chałupach 

Informacje: BANK PKO w Warszawie. 
Oddziały PBO i PCH w miastach wojewódzkich.

Zbiórki uliczne i imprezy
w I ygodniu Tow. Burs i Stypendiów

W woj. warszawskim uczęszcza do 
szkół ogólnokształcących, zawodo
wych i zakładów kształcenia nauczy
cieli ponad 86.609 młodzieży, z czego 
26.000 — to młodzież zamiejscowa ze 
wsi i małych miasteczek. W bursach 
TBS na terenie województwa i War
szawy znalazło pomieszczenie 1.205 
■wychowanków, a w internatach pań
stwowych 4.664 wychowanków. Wy
nika z tego, że ok. 20.000 młodzieży 
przebywa na stancjach prywatnych-

!r®Ä sądowa
Brugs skrawa złodzieja 

z ötazpiemlm
w kradzież specyfików w 
Społecznej w Warszawie,

Zamieszany 
Ubezpieczalni 
Stanisław Wachowicz, za co skazany zo
stał przez Sąd Doraźny w Warszawie na 
8 lat więzienia, po 24 godzinnej przerwie 
zajął ławę oskarżonych w Rejonowym 
Są-dzie Wojskowym w Warszawie.

Akt oskarżenia zarzuca Wachowiczowi 
współpracę w nielegalnej organizacji 
„WIN“, dokonywanie napadów z bronią 
w ręku na posterunki milicji oraz udział 
w napadach rabunkowych na spółdzielnię.

■Na przewodzie sądowym oskarżony wy
jaśnił, że w 1946 r. zerwał z WIBN-em, 
jednak nie ujawnił się. Wachowicz przy
znał się do napadów zarzucanych mu ak
tem oskarżenia. Poza tym przyznał się, że 
w 1943 r. po zwolnieniu z Ubezpieczalni, 
udał się na teren pow. białogardzkiego, 
gdzie dokonał trzech napadów rabunko
wych.

Wyrok ogłoszony będzie w poniedziałek 
16 bm.

l Towarzystwo Burs i Stypenuiów 
RP pragnie tę lukę jak najprędzej 
zlikwidować, budując odpowiednią 
ilość burs.

Oprócz tego TBS wspomaga mło
dzież finansowo. W bież, roku szkol
nym w woj. warszawskim udziela się 
pomocy stypendialnej ponad 1170 sty 
pendystom, co w skali rocznej sięga 
ok. 24 mil. zł.

Plany rozbudowy burs, oraz objęcia 
akcją stypendialną szerszego kręgu 
młodzieży, uzależnione są w znacznej 
mierze od finansowego poparcia TBS 
przez społeczeństwo.

W związku z tym w „Tygodniu 
Tow. Burs i Stypendiów", który trwać 
będzie od 22—28 maja, urządzone bę
dą zbiórki publiczne oraz sprzedaż ce
giełek z przeznaczeniem na budowę 
burs i akcję stypendialną-

Dobry przykład dał klub sportowy 
„Gwardia“, który postanowił prze
znaczyć część dochodu z imprezy 
sportowej organizowanej w dn. 26 
maja na akcję stypendialną TBS. Za 
przykładem „Gwardii“ powinny 
pójść inne kluby warszawskie, (jes)

— Tylko cala bieda, że nie ma u 
pas apteki i po każde lekarstwo ^zę
ba jechać aż do Pucka — martwią się 
rybacy.

Skarżą się oni również na brak 
sprzętu rybackiego.

— Gdyby było pod dostatkiem takli 
(haczyków), korków i innych pyzyrzą 
dów i gdyby były one zawsze' odpo
wiednie, tegoroczne połowy tlałyby 
o wiele lepsze plony — twierdzy.

„RYBA JEST MĄDRA**
Pomimo tych braków, ilość dorszy, 

flader i innych ryb morskich wzmo
gła się znacznie w drugiej połowie 
kwietnia i w maju r. b. 5 ton dorsza 
stanowi przeciętny plon jednego rej
su. Tegoroczny „sezon" wiosenny ob
fituje również w śledzie. Śledź jest 
stworzeniem „towarzyskim“ •> pły
wa tylko wielkimi ławicami. Często 
jednak w sieci rybackiej znajdują się 
pospołu dorsze i śledzie.

Węgorze łowi się na t. zw. żaki (ro 
dzaj worków). Zastawia się je '.ną trzy 
do czterech miesięcy i raz W ‘ ygod- 
niu sprawdza ich zawartość. Ą nie
dawno powróciła z dobrowolnego 
wygnania popularna dawniej w pol
skim Bałtyku — szprotka.

— Ryba ma swój rozum. Ryba prze 
czuwa doskonale co ją czeka — twier 
dzą rybacy. — Ale najmądrzejsze ry
by — to szproty. Bo w roku. 1939, 
przed samą wojną, opuściły polskie 
wybrzeże. Domyślały się pewnie, że 
będzie wojna.

Przez dziesięć lat w sieci rybackiej 
rzadko pojawiały się szproty. Aż na
gle, zupełnie niespodziewanie, szpro
ty powróciły. I to w znacznie więk
szej ilości, niż przed wojną.

— Wiedzą, że wojny już nie bę 
dzie — rybacy kiwają głowami i na 
zywają szproty „zwiastunami poko 
ju“.

„ZŁE“ I „DOBRE" DNI
Na połów dorśzy rybak wypływa za 

zwyczaj w poniedziałek zaraz po pół 
nocy i powraca do portu dopiero w 
sobotę rano. Zdarza się naturalnie, że 
silny sztorm pozwala mu wypłynąć 
dopiero we wtorek lufo w środę. Ąle 
rybak za nic nie wypłynie w drugiej 
połowie tygodnia.

— Czwartek, piątek i sobota to złe 
d..i — tłumaczą rybacy.

Podział tygodnia na dni „złe“ i „do 
bre“ istnieje już od wieków. Rybak 
przyznaje, że to „głupi przesąd". Po
mimo to jednak woli być „ostrożny“. 
Nie ma odwagi zerwać z tradycją. 
Niechętnie również udaje się na po
łów, gdy pierwszym spotkanym tego 
dnia człowiekiem jest kobieta. Wia
domo. że w takim wypadku spotka ry 
baka coś nieprzyjemnego.

— Niedawno właśnie spotkałem ra
no kobiete — opowiada Jan Myślirz.

— I?
— I nic się nie stało. Ale mogło się 

stać. i

Nie sposób się dowiedzieć, dlaczego 
rybak udaje się na połów raz na 
wschód, drugi raz na zachód. Czemu 
zapuszcza sieć w tym czy w innym 
miejscu.

— Trzeba mieć wyczucie morza i 
wiatru — odpowiada wymijająco.

Rybacy wyjeżdżają na połowy nie 
tylko na wiosnę, ale i w zimie. Fala 
jest wówczas bardzo wysoka, morze 

groźne i niegościnne. Zawód rybaka 
wymaga wielkiego har.tu ducha i 
ciała.

Zawód ten jest jednak dziedziczny. 
Przechodzi z ojca na syna. Obejmuje 
całe rodziny. Rybak szczyci się. że 
jego dziadowie i pradziadowie pły
wali na kutrach. Rybak nie-Piętnie 
rozstaje siię z morzem. I nigdy nie na
rzeka na nieudany połów.

— Rybołówstwo — to loteria — 
mówi.

*
Rybacy helscy przyłączyli się do 

Czynu 4-Majowego, przeznaczając 
cały dochód z jednodniowego -poło
wu na założenie biblioteczki i za
kup sprzętu rybackiego dla uboż
szych osa d rybackich w Kątaoh i w 
Tołkmicku.

Stefania Osińska

Do Komendy Głównej SP płyną z 
całego kraju meldunki o wykonaniu 
przez junaków „SP“ w pierwszym o- 
kresie trwania tnzydniówek, szeregu, 
prac dorywczych. Ich plan zostanie 
pewno przekroczony przed tenmincm.

Przykładom może być praca żeń
skiego i męskiego hufca „SP“ Kę
trzyn, woj. olsztyńskie. Junacy wyko
nali już większą część robót, które 
w końcowym etapie przyniosą Pań
stwu 3.500,000 zł oszczędności.

Młodzież „SP“ zasadziła kilkaset 
hektarów nowych szkółek leśnych, 
zabezpieczyła 'lasy od pożarów' i znisz
czeń, wybudowała pasy przeciwpoża
rowe oraz uprawiła i przygotowała 
glebę pod uprawę.

W woj. białostockim 31.589 juna
ków zasadziło i .otoczyło opieką 14.564 
hektarów lasów. W Krakowie junacy 
zasadzili i oczyścili 1.324 'ha. Junacy 
Międzyrzecza wykonali -na ‘terenie 
swego powiiatu prace wodno-męlipra- 
cyjne, oczyścili i ustawili w kozły 
100.000 sztuk cegieł oraz zalesili miej
scowe nieużytki.

„SP“ budują drogę na cdoinku 1600 
metrów, biorą aktywny udział w ak
cji umasowienia hodowli, budują 30 
świetlic we wsiach samopomocowych, 
zakładają kółka szkolenia motorowe-

hufcom wiej-..go «oraz niosą pomoc 
skim.

Prace dorywcze «na
warszawskiego są w całej pełni. Mło
dzież „SP“ powiatu Sławno wykonu
je obecnie roboty melioracyjne, sy
pie -80110 -m sześć, wału ochronnego 
nad Wisłą, obsadza sadzonkami 32.000 
ha ziemi, naprawia rowy na odcinku 
4090 metrów oraz czyści i remontuje 
2 pływalnie.

Wartość przytoczonych prac wraz 
z udziałem w .akcji żniwnej i kopaniu 
ziemniaków przyniesie Państwu oko- ' 
ło 3:000:000 Zł oszczędności.

W powiecie olkuskim, woj. kra
kowskie, „SP“ kończą obecnie zale
sianie 150 ha nieużytków, kopią 16 
km rowów odwadniających, budują 
i naprawiają drogi o ‘łącznej długo
ści 1,7 km-

Ponadto junacy budują 5 boisk 
sportowych, 2 baseny pływackie i 7 
szkół podstawowych.

Junacy woj. śląsko-dąbrowskiego 
budową i konserwacją urządzeń 
rzecznych, budową Jbnii kolejowych i 
elektrowni przyniosą Państwu prze
szło 100:000.600 złotych oszczędności.

„SP“ woij. .poznańskiego w przecią
gu 1.024.662 junako-dni pracy zao
szczędzi 204.932.400 zł. (Jk)

terenie woj.

Tylko w puszczy — czują się dobrze 
W Białowieży przybywa żubrów i niedźwiedzi

(Od
Długa, trzęsąca się broda świad

czyłaby o podeszłym wieku jej wła
ściciela, ale bystre, przekrwione nie
co oczy spoglądają spod wysokiego 
czoła zimno i czujnie — -młodzień
czo-

Żubr jest „uosobieniem“, jeśli tak 
się można wyrażać, pierwotnej potęgi 
puszczy. Dopiero w Białowieży, na 
względnej swobodzie, w całej okaza
łości widać dz-iki urok jedynego dzi
siaj władcy leśnych 
mikniętych klatkach 
gicznych wielkich 
tylko kształt żubra, 
stanowi jego istotę — groźna swobo
da spojrzenia, ruchów, to wszystko 
zostało w puszczy.

JAK W „MATECZNIKU“
Rezerwat żubrowy w Białowieskim 

Parku Narodowym mało przypomina 
mickiewiczowski „matecznik“, do któ 
rego nie miał dostępu człowiek. Do 
rezerwatu nie bronią wejścia ani 
trzęsawiska,- ani ewalone kłody 
drzew, ani krwiożercze zwierzęta.

Przeciwnie: dochodzi się do niego 
wygodną, twardą drogą, na której nie 
zamoczy się nóg nawet w czasie u- 
lewnego deszczu. Mimo to na „pro- 

. gu“ rezerwatu trzeba obuwie do-

ostępów. W za- 
ogrodów zoolo- 

miast przebywa 
natomiast to, co

Ostatnie wydawnictwa

naszego specjalnego wysłaunika) 
kładnie wytrzeć o specjalną słomian- 
kę... z «puszczańskiego mchu-

Wycieranie nóg obowiązuje, aby 
nie przenieść do puszczy zarazków 
jakiejś choroby, która mogłaby 
zmniejszyć i tak niewielką ilość żu
brów.
— Dzieje tych zwierząt były tra

giczne — mówi jeden z leśników. — 
Tępiono je bezlitośnie przez całe 
wieki i we wszystkich krajach. 
Przed pierwszą wojną światową w 
stanie naturalnym zachowały się o- 
ne jedynie w Puszczy Białowieskiej. 
Było ich wtedy kilkaset, dopiero 
Niemcy wytępili je zupełnie.

W roku 1939 liczba ich doszła do 
16 sztuk. W czasie okupacji niemiec
kiej cały przychówek ginął z głodu. 
Dopiero po wypędzeniu Niemców żu
bry na powrót otoczono opieką- 

I 60-hektarowy rezerwat powiększono 
trzykrotnie, stwarzając przez to zwie
rzętom lepsze warunki rozwoju.

Obecnie Puszcza Białowieska Do
siada już 19 żubrów.,- nie licząc 7” o- 
kazów wymiennych przekazanych Zw. 
Radzieckiemu, jednej sztuki Szwecji 
i 11 — rezerwatowi 
pod Krakowem.

BIELEJĄCE
Żubry wzbudzają 

wające w osobnym
kie konie leśne — tarpany — cieka
wość. Mimo woli przypominają się 
czytane przez chłopców powieści z 
„dzikiego Zachodu“ o mustangach, 
przemierzających w szalonym gało-pie 
niezmierzone prerie.

Tarpany też galopują, tylko że nie 
po stepach, lecz w rezerwacie. Nie 
boją się ludzi, którym pozwalają się 
do siebie zbliżać, a źrebięca chętnie 
przyjmują paszę z ręki. Koniki te 
są nieduże, zgrabne, mają proste, 
sztywne grzywy i odznaczają się tym, 
że na zimę zmieniają maść z szarej, 
jak mówią leśnicy: „myszątej“ — na 
białą.

— Hodowla tarpana stawia sobie 
za zadiMJiie uzyskanie konia pier
wotnego czystej krwi — mówi prof. 
Karpiński, opiekun rezerwatu. — 
Wtedy przystąpimy do wyhodowa
nia specjalnej polskiej rasy koni.

PUSZCZA DZICZEJE
Niedźwiedzie białowieskie, mimo 

że nie pokazywały się ludziom na i 
oczy, zostały wytępione już w drugiej ] 
połowie ubiegłego stulecia. W pusz- '

w Niepołomicach

TARPANY
podziw, przeby- 
rezerwacie dzi-

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik“ ukazały się ostatnio następu
jące książki:

J. I. KRAS-ZEWiSKI — Saskie ostatki 
(August III). Wstępem i objaśnieniami 
opatrzył pr-of. Wiktor Hahn. Str. 317.

STEFAN ŻEROMSKI — Dzieje grze
chu. Powieść. Tom pjerwszy. Str. 331.

STEFAN ŻEROMSKI — Dzieje grze
chu. Powieść. Tom drugi. Str. 274.

I.

ŁtJy sporfiowlec czyfin 
»PRZEGLĄD SPORTOWI«

IWAN TURGIENIEW — Opowiadania. 
Tłum. Ł. Podfeorsfci-Ofcołow. (Biblioteka 
Romansów i Powieści Nr. 29).. Str. G3.

MULTATULI — Maks Havelaar. Tłum. 
Br. Neufelflówna (Biblioteka Romansów 
i Powieści Nr. 30). Str. €2. p.

Nakładem: „Towarzystwa Uniwersy.telu 
Robotniczego i Ludowego“ ukazały się 
ostatnio następujące książki:

JOANNY LANsi-BBZEHRSKA — Start.. 
Nauka czytania i pisania dla dorosłych.. 
Wydanie drugie. Przejrzane i poprawione. 
Str. 120.

J'OjAfiWNiA LANDY - BÄZlHZ^-SKA — 
Uczmy czytać! (Jak należy uczyć dorosłych 
czytania i pisania). Wydanie II. Przejrza
ne i poprawione,. Str. 88.

Dobra GOSPODYNI powinna już wiedzieć, że

margaryna marki „VITA” i „UNID A
tlesRasak zastępie MASŁO-

czy pojawiły się na powrót w roku 
i 1937 i, otoczone ochroną, rozmnażały 
się coraz bardziej. Wierzyć się nie 
ch.ce, że .przetrwawszy okupację, le
gły w ogromnej większości od kul 
kłusowników. W tej chwili są tylko 
jeden lub dwa niedźwiedzie«

Podobny los przypadł w udziale 
drugiemu po żubrze olbrzymowi 
puszczy — łosiowi. Wytępiony pod
czas pierwszej wojny światowej, spro 
wadzony został na 2 lata przed wy
buchem drugiej wielkiej wojny. Pod
czas okupacji łosie wydostały się na 
wolność i w puszczy zupełnie zdzi
czały. Bezpośrednio po wojnie wszyst 
kie byki zostały wybite przez kłu
sowników, a pozostałe przy życiu 
trzy klempy wywędrowały.

Hodowlę łosi wznowiono w roku u- 
biegłym. Rozpoczęto ją od 2 sztuk 
szwedzkich i 5 rosyjskich, które o- 
trzymaliśmy za żubry.

Dotychczasowe wyniki hodowli 
pozwalają przypuszczać, że łoś po
wróci na stałe do Puszczy Biało
wieskiej.
— Puszcza coraz bardziej dzicze

je — powiedział z zadowoleniem je
den z leśników. — Przybywa z każ
dym miesiącem zwierząt, zarówno 
tych największych jak i mniejszych. 
Wzrasta ilość dzików, rysiów, jeleni, 
sarn, lisów, które korzystają z cał
kowitej swobody i opieki.

Puszcza jest już całkowicie „na
sycona“ wilkami, które nawet trzeba 
tępić, ponieważ zaczynają zagrażać in 
nym mieszkańcom lasu.

Za kilka lat Puszcza Białowieska 
będzie zupełnie „odcyvrilizowana“ i 
odzyska swój pierwotny, dziki cha
rakter- Wtedy str/.iie się znów „ma
tecznikiem“ — niedostępną dla zwy
kłego śmiertelnika ojczyzną grubego 
zwierza. (Hg)

W numerze 20

„Świerszczykaw
z
18

«inia 15 maja znajdą dzieci 
rysunków różnych kwiatów.

Są to kwiaty, 
którym trzeba zapewnić opiekę, 
bo należą do gatunku tych,

które bez ochrony 
wyginą całkowicie. K 2420-0

Juliusz
Żuławski

SKRZYDŁO DEDALA

Ale tym razem Joanna była zupełnie bezbronna i Amelia mogłaby 
spędzić ją z clrogi pierwszą lepszą złośliwością, gdyby powiedzieć złoś
liwość umiała. Zamiast tego wycofała się nieznacznie' ku drzwiom 
z marynarką Hirszberga w ręku i znikła za niebieską kotarą. — Nie 
jest prawdą to wszystko, co mi mówiłeś. Kocham Tomasza — oświad
czyła Joanna zgnębiona, a Amelia posłyszała te słowa odchodząc i po
czuła się nagle tak, jak gdyby ktoś popchnął ją brutalnie w plecy.

— Kocham Tomasza — powiedziała Joanna, zasłaniając Hirszber- 
gowi swą piękną ręką blok papieru, na którym — wtulony w fotel — 
w dalszym ciągu wykańczał piórem rysunek, przerwany jej nieoczeki
waną wizytą. Na papierze czerniała siedząca postać Amelii.

— Joanno, przestań mnie nudzić tym wszystkim — przerwał jej 
żartobliwie. — Kiedy po raz pierwszy powiedziałaś mi to, rok temu, 
życzyłem ci wszelkiej pomyślności. Ale teraz już zaprawdę nie wiem, 
czego ci życzyć.

I Hirszberg usunął rękę Joanny z rysunku tak delikatnie, tak mięk
ko i jednocześnie tak stanowczo, jak gdyby żegnał się z nią po raz 
drugi.

Tego wieczoru w wilii Gabrysiewieża paliły się wszystkie światła 
i wszystkie oczy zerkały oczekująco sponad przedkolacyjnego trunku 
ku drzwiom, w których ukazać się miała królowa uczty. Gabrysiewicz

napełniał kielichy rozmowny i zadowolony z siebie, a pułkownik Ziół
kowski i pułkownik Sieczko silili się jeden przez drugiego na wielko- 
światową wytworność, co przy ich naturalnym i nazbyt widocznym 
chamstwie wyglądałc na kiepską groteskę. Młody Stefan Odrowąż przy
glądał się im z ironicznym uśmiechem. I on jednakże nie oparł się 
sugestyv.nemu nastrojowi oczekiwania. Nastrój ten rósł pikantnie, jak 
gdyby przed odsłonięciem cudownego obrazu, na którym twarz świętej 
będzie dla wtajemniczonych twarzą znajomej im kokoty — modelki.

Ale Joanna nie przyszła.
Zjawiła się w tym gronie dopiero w miesiąc później, znowu — po 

pewnych niesnaskach — pogodzona z urażonym Gabiysiewiczem, we
soła i olśniewająca. I wtedy dopiero Stefan Odrowąż zobaczył ją na
reszcie jej pe nej glorii — wśród tych ciemnych, a zadowolonych 
z siebie krtatur ł udzkich, w powtórzonym blasku wszystkich lamp.

Zanim jednak nastąpiło to królewskie wejście i zanim Stefan Odro
wąż zdumiał się aż do kłopotliwego wstrząsu tym nieoczekiwanym 
przeobrażeniem kobiety, którą tylefcroć widywał z Tomaszem Podle
skim w jej skromnym kostiumie z aksamitu — i zanim Gabrysiewicz 
znalazł okazję do pyszałkowatego uśmiechu, a pułkownicy Ziółkowski 
i Sieczko do wulgarnego „aaaa...“ Joanna przeżyła sytuację wcale nie 
królewską: Ten mianowicie wieczór, kiedy to nadaremnie czekano na 
nią z przyjęciem — Joanna spędziła w ciemnej uliczce Powiśla, przed 
swoją pracownią rzeźbiarską, grzęznąc przemarzniętymi stopami w 
mokrym śniegu i niewiele co widząc przed sobą z powodu nadmiaru 
łez, które co chwila na nowo napełniały jej oczy.

O krok przed nią majaczyła postać Tomasza o niewyraźnych kon
turach. Joanna była do głębi przejęta i do głębi drżała z przenikliwego 
chłodu.

Następnego dnia bez powodzenia szukał ją Gabrysiewicz po całym 
mieście, w jej mieszkaniu, w jej pracowni, wszędzie. Po powrocie do 
biura nakazał zredukować dziesięciu urzędników i przyjąć innych na 
bezpłatną praktykę. Zażądał loży w teatrze, z której nie skorzystał.

Aż któregoś popołudnia zobaczył Joannę z Tomaszem poprzez wi
trynę kawiarń., w której siedzieli nie rozmawiając, jak gdyby znużeni

nazbyt długą ekstazą, lub nazbyt długą wędrówką. Gdy Gabrysiewicz 
stanął y. drzwiach — Joanna podniosłe, się powoli i podeszła do niego, 
ani nie oglądając się za tym, który bez najmniejszego gestu grzeczności 
pozostał, ani nie uśmiechając się ku temu, który z pozorami ogłady 
czekał. Gdy wsiadali do limuzyny — Tomasz właśnie ząpalał nowego 
papierosa.

Na drugi dzień koło południa spotkał go tam, pijącegc kawę, Stefan 
Odrowąż — i pomimo kilkakrotnej już w ostatnich miesiącach odpra
wy, zaryzykował raz jeszcze przysiąść się do Tomasża.

Szkoda, że nie chciałeś, czy też nie miałeś czasu rozmawiać ze 
mną wtedy, gdyśmy się spotkali na ulicy — zaczął. — Miałem dla ciebie 
pewną propozycję. Była to rzecz interesująca, rzecz, która by cię po
stawiła na nogi. Korekta literacka książki naszego...

Stefanie, nie jestem naprawdę ciekaw twoich propozycji — uciął 
Tomasz opryskliwie i spojrzał w głąb kawiarnianej sali, jak gdyby ko
goś szukał. I przede wszystkim przestań się troszczyć o stawianie 
mnie na nogi. To śmieszne.

Nie chciałem cię urazić — wycofał się Odrowąż głosem nagle 
znużonym. — Ale zda je mi się, że byliśmy w przyjaźni... Dziwię się, 
że tak się odwracasz od jedynego realnego nurtu historii... Gdybyś 
choć raz porozmawiał z naszym... gdybyś porozmawiał z Ksawerym 
Switajlo, posłuchał, co mówi...

Nie denerwuj mnie. Doskonale sobie wyobrażam, co dziś mówi 
ten wasz Switajło. Tym bardziej, że pamiętam go dobrze z gimnazjum. 
Chodził do ósmej klasy, o parę klas wyżej ode mnie. Ciekawi cię to, 
Stefanku? Był wówczas prezesem szkolnego koła Sodalicji Mariańskiej 
i słynął ze swej niezmordowanej pobożności. Robił przy tym dużo szu
mu w szkole. I wiesz co? Chłopcy o prostych, uczciwych charakterach 
nienawidzili go: był fałszywy, podstępny, był donosicielem przy całej 
swej wycelebrowanej powadze, nie przebierał w środkach, gdy chciał 
komuś zaszkodzić. Znam też jemu podobnych. Teraz jest politykiem, 
wodzem, co? Znam typ polityka wyhodowany przez prefektów w So
dalicji Mariańskiej.

(D. c. n.)

cenne i wartościowe dary 
Twego krewnego z AmerykiPaczki PEKAO
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Utrwalamy dorobek
kultury ludowej

WaftośCi «artystyczne Sźlliki ludo
wej coraz bardziej są cCtliOtie, hle 
tylko prźgz atlfśłów i etnografów, 
lecz coraż śźersźe warstwy społeczeń
stwa. Niedość natomiast jeszcze ceni
my inne wytwory kultury ludowej, 
jak budownictwo, narżędżia rolnicże, 
łowieckie i rybackie, stare natzędźla 
tkackie, przedmioty codżdennegó użyt 
kü i obrzędowe, wychodzące coraz 
szybciej z użycia, ustępując miejscä 
wyrobom przemysłowym.

Wszystko to ma bfeźCehrtą WartóJć 
naukową: uczy nas praktycznie wie
dzy o przeszłości, o tym, ’ak żyli i 
pracowali nasi dziadowie. Wszystko 
to mówi o rozwoju i przekształce
niach kultury, o jej narodowej swoi
stości, a także o łączności ł innymi 
narodami.

Toteż, choć jesteśmy w pełnym ble 
gu koniecznych przemian eywiiłizacyj 
nyńh i postępu, rnusimy znaleźć tkaś, 
aby ocalić dla nauki i utrwalić wiel
ki ludowy dorobek dziejów.

POŁÓW ZABYTKÓW
Od czasU ‘do CźaśU fełySźymy o pla

nach Związku Muzeów’ o przygotowa 
niach do wielkiej) połoWU zabytków 
kultury ludowej dla naszych muzeów, 
o projekcie slwtoenla • ha terenach 
stolicy Wielkiego muzbunl pod gołym 
niebem, znalazłyby sie w takim mu
zeum budynki wiejskie z dawnych 
czasów tak, jak 10 jest np. W Sżtok- 
hólmie.
Zanim to jednak nastąpi, Ważne je§t 

föthgtaföWäiiie zabytków sztuki i kul 
tury ludowej, jako dokumentu z za
kresu budownictwa ludowego, stro
jów, obrzędów, poszczególnych pfżed 
miotów użytkowych i dzieł sztuki.

o tym. co interesuje badacźy i mu 
żeoiogów, uczy nas świetny poradnik 
M. Żnamierowskiej-Prufferowej „Ö- 
ehrona zabytków kultury ludowej“, 
wansźawś, 1947, wyd. Centralnegb in
stytutu Kultury. _

Obecnie fotografujemy dzieła sztw 
ki ludowej. Są to zdjęcia lepsze tech
nicznie, niż te, jakie oglądaliśmy w 
dawnych muzeach przedwojennych. 
Zdjęć tych jest także źihaCżnie wlfT 
cej.

ochrona praw fotografów pfźez 
Żwią-żek Autorów, Kompożytotów i

Wydawców zmusza niejedną instytu
cję do zaangażowłmia własnegb foto
grafa, zamiast pożyczania zdjęć u 
firm prywatnych.

W różnych instytucjach powstały 
na użytek własny piękne nieraz zbio
ry zdjęć dzieł sztuki ludowej.

DOKUMENTY KULTURY
DbkUihietileni ktiltUty dla przyszłych 

czasów będzie niewątpliwie kartote
ka zdjęć fotograficznych, któfa utWd- 
rzy się niebawem ze zbioru fotografii, 
zgromadzonych w Państwowym In
stytucie Badania Sztuki Ludowej.

Niektóre ż tych zdjęć znamy z pię 
knego ilustrowanego wydawnictwa 
Instytutu „Polska Sztuka LudoWa“.

Tfzeba też wspomnieć o próbniku 
tkanin ludowych, który zwolna wzbo 
gaća się w iriśtylUćie, fożtaćzająć tę
czę kolorystyki ludowej.

Nie brak i w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych pięknych fotografii 
sztuki ludowej, w referacie turystyki 
Ministerstwa komunikacji można zna 
leźć sporo zdjęć z folkloru.

Polskie Towarzystwo Ludoznawcze 
w Lublinie, które ma publikować pfä 
ce specjalne o strojach ludowych, o- 
raz Towarzystwo Krajoznawcze dys
ponują zbiorem ciekawych fotografii.

W ten sposób poszczególne instytu
cje gromadzą dokumenty kultury lu
dowej.

Mimo to nie mamy jeszcze tak 
wspaniałych i tak rozpowszechnio
nych Zdjęć, jakimi SżCżyćą śię Słowa
cy ł jakie oglądaliśmy iia tiiedäwilej 
wystawie czechosłowackiej sztuki lu
dowej w Muzeum Narodowym.

Takie właśnie zdjęcia budownictwa, 
strojów Indowych, prac i obrzędów, 
są nieocenione dla propagandy, wy
chowania 1 nauki.

J. O;

Siedem nazwisk—siedem narodów Europy
Van Leeuwenhöek, Spallanzani, Jenner, Pasteur, Koch, Mieczników 

i Weigil... Słynni „łowcy mikrobów“, których nazwiska tworzą filary tamy, 
wzniesionej przez ludzkość przeciw mordefcźym epidemiom.

W ciasnych i niehigienicznych mia 
Stach późniejszego średniowiecza epi
demie były straszliwą klęską. Dżuma, 
cholera, ä najczęściej ospa — zttahe 
pod nazwą morowej zarazy — dzie
siątkowały „tkniętą powietrzem“ lu
dność miast i całych prowincji.

Próżno walczyli z morową zarazą 
słynni medycy średniowiecza: IsaacuS 
Judaeus, Avicenna, Frascastor. Na- 
próżno odbywały się wówczas modły 
po kościołach i procesje.

Nie podejrzewano wówczas istnie
nia rzeczywistych sprawców zarazy— 
niewidocznych mikrobów.

Pierwszy dowie się o nich w 17 
wieku van Leeuwenhöek, Szlifierz ho
lenderski, który osłupieje, gdy przez 
swą niekształtną, z gruba szlifowa
ną soczewkę dojrziy w kropli wody nie 
zhany nikomu, różnorodny świat nie
widocznych dla oka infUżoi‘11, bakte
rii i tym podobnych organizmów.

A już w sto lat później Włoch Spal 
lanżani rOzpoznaje je dokładnie, umie 
z nimi wałczyć, umie je źiabijać.

Ale wiedza o mikrobach nie prze
kracza jeszcze ptogów pojedyńczych 
gabinetów laboratoryjnych.

l.BY NIE HAŃBIŁ ZAWODU 
LEKARZA

Czy wiedział o nich Jenher, lekarz 
angielski, twórca pierwszej w świę
cie szczepionki, środka przeciw os
pie?

zapewne musiał o nich słyszeć, 
o Chorobo twórczych Własnościach 
krobów nic jCsżCze nie wiedział,
mego- sprawcy ospy —- jej mikroba— 
nie żHał) jak i my dżi-siaj go hie zna
my.

Nä pomysł Szczepienia naprowadzi

ły go Sposoby Uodparniania cżyli im-, 
munizowania ludzi za pomocą zara
żania lekkim przebiegiem choroby, 
stosowane podówczas przeciw ospie 
na Wschodzie.

Wiedział też. że dójki, które W An
glii zarażały się od itrów, chorych na 
ospę, przechodziły tę chorobę łagod
nie.

Z ropy chorej na lekką ospę kro
wy, Jenner sporządził swą pierwszy 
szczepionkę. Jego genialna intuicja 
była jednak przedmiotem szyderstwa 
ze strony angielskiej królewskiej Aka 
deffill Nauk, która odesłała mu raport 
radząc, by nie hańbił swego stanu le~‘ 
katza.

Podobnym szyderstwom i napaś
ciom podlegał wielki twórca teorii 
szczepienia i Wyjaławiania od bakte
rii, Francuz Pasteur. On pierwszy 
postawił teżę, że wsżystkie zakaźne 
choroby powodowane są prżeż przeni 
kające do organizmów drobnoustroje 
i że można się od nich zabezpieczyć, 

■Zakażając organizmy kulturami osła
bionych bakterii i ułatwiając w ten 
sposób organizmowi wydzielanie sku
tecznych przeciwjadów.

Niemiec Koch odkrył prątki, na
zwane jego imieniem, które są przy
czyną gruźlicy i położył fundamenty 
pod system Wałki z bakteriami-.

Rosjanin Mieczników, znany zoolog 
i autor wielu pięknych dzieł filozo
ficznych, stworzył teorię antytokśyn, 
zwalczających jad zaraźliwych mikro 
bów.

W galerii sylwetek tych uczonych 
nie zabraknie też i Polaka. Jest nim 
dr. Weigl, wynalazca uodporniającej 
szczepionki od duru plamistego, nie
odstępnego towarzysza wszystkich 
Wojen.

Dr. Weigl — to wielki uczony, któ
ry drogą długich poszukiwań i wiel
kich poświęceń przekonał się o istnie 
niu bakterii duru. pasożytujących w 
kisżce odbytowej wszy i sporządził 
odpowiednią do walki z tą chorobą 
szczepionkę.

Siedem nazwisk — siedem narodów 
Europy, jak gdyby przekazujących So 
bie kolejno w ciągu trzech wieków 
puchar najpiękniejszej nagrody świa
ta, nagrody o szczęście całej ludzko
ści.

I również piękny przykład między- 
narodowej współpracy naukowej.

Tadeusz Laryssa

Pierwszą książką była skała...
Papier i czcionki — przełom w historii książki

Pisanie listu, czytailie książki i gazety, to czynności tak proste, co
dzienne, że nie wyobrażamy sobie czasów, kiedy nić znano liter.

A tymczasem kilka zaledwie tysi ęcy lat dzieli nas od pierwszej pi
semnej publikacji. Nazwać ją książką —■ byłoby za wiele. Było tb „SOS* 
człowieka jaskiniowego, wyryte dłute m lub rylcem na skale, a może zawo
łanie bojowe, lUb coś w rodzaju harcerskiej strzałki na tropach?

Ale
Uli"
Sa-

Najstarsze napisy ryto w skałach, 
a marmur i jasna powierzchnia ścian 
służyły ilawet W czasach późniejszych 
do pisemnych obWieśżCżeń.

Potem zjawiają się tabliczki z oło
wiu, cyny i brązu, niekiedy ze złota 
i srebra, powlekane woskiem. Na ta
bliczkach ołowianych pisany był poe
mat Hezjoda „Dni i prace“. Tabllcz-

Co słychać w świecie

fotö — Z Wtibwiński. 
GórtW flta Hd dłMhich.

Państw. Przedsiębiorstwo 
p— Budowlane —
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Młodzi geografowie biotą 
üdziäl w walce z suszą

Dziekan Wydziału GeOąrafieżriego 
hä uniwersytecie Moskiewskim o- 
świadOzyL że śtudeiiel wszystkieh se
mestrów wezmą udział w walee z po
suchą, fealizDWahą W Żw. Radziec
kim za pomocą Wyśiewattla pääOW ieś 
nyeh.

Studenci współpracować będą w 
sporządzaniu döklädityeh opisów fi- 
zykó-gebgraficznych, charakteryzują
cych wśżystkie okolice, prżeż które 
przechodzić będą paSy leśhC.

W r.b. Radziecki Instytut Geografii 
zorga/niżuje w jednym z punktów ste
powych doświadczalną stację Geogra 
flćżrią. Na stacji tej studCiici Wydzia
łu geografii prowadzić będą studia 
praktyczne, (rj

Mechaniczne równanie 
żywopłotów

Na traktorze zirtöhtowana została 
pomysłowa „kosiarka“ żywopłotów. 
Napędu dostarcza jej silnik trakto
ra. Samä masżyha składa śię Z 
dwóch Części: ruchomego ramienia, 
któregó dłiigóść może być dowolnie 
regulowana od 180 cm. do 250 cm., 
oraz z tarczy, poruszającej się riL 
chełłi witoWylift, ä wyposażonej W 
sześć żakł-zywiońyćh jäk sZäblä hoży.

AutohUäi ten przycina żywopłoty 
śzerokoś&i dö jódhego metra, ä nOZe 
jej dają sobie räde riäWCt ze stary
mi krzewami, - których grubość 
sięga do 6 cm średnicy, (r) 
Maszyny będą stać łasą

ptiia

Inż. CaasżkiH, konstruktor räöziCc- 
kiego instytutu Melioracji Lasów żbu

dtttVäJ hiaszyHę, która wyBfeWftó bę
dzie lasy na wielkich ochroninych pa
sach.

Mechaniczne Sianie lasów znakomi
cie przyśpieszy tempo prac. Masową 
produkcję tych maszyn już prowadzi 
fabryka w Niżhie-Tagilsku. (r)

Motocykl z karoserią
W Bawarii skonstruowany został 

Oryginalny motocykl dwubsobow-y, 
obudowany karoserią. Wyposażony 
w trzy koła, swobodnie mieści dwie 
osoby, posuwa się z szybkością trzy
dziestu kilometrów na godzinę, zti- 
żywa 1 litr paliwa na 70 km.

Wózek ten wygląda jak przyczep- 
ka motocyklowa, (r)

Naiuozij sztuczne dla... ry b
W Alabamie (jeden z połudn. sta

nów St. Zj>) biolog Kfettriamer prze
prowadził cenne dia hbóowii ryb 
doświadczenie, które może zdecydo
wać pomyślnie ö prZyśpieSZCrilU pro
cesu dejrżewania ryb.

Doświadczenie śWe przeprowadził 
Kennaorter w następujący śpośób:

Żarybił jednakową „doząił leszczy 
dwa prawie jednakowej wielkości 
stawy (każdy ca 1 ha powierzchni). 
Wo-^ę jednego stawu 
mieszanki p&tasowo - 
sforowej. W flrngim 
WOdę nieżhiiehiOhą, - 
ralnym.

Boa koniec sezonu staw o trzy-

TOWARZYSTWO PRZYlAClÖL SZlEGi 
OHEOJE Sl| I WYCH0WO3E 
DZIECKO MATKI PRACUJĄCE]

użyźnił 10 kg. 
äzotöWb - fo- 
— pözostäWil 
Stänie naiü-

źnionej Wodzie dał 100 kg. leszcza, 
a ryby miały od 10 do 15 cm. długo- 
9 •
SC1.

Drugi staw kontrolny dał tylko 
20 kg. leszcza, a poszczególne rybki 
były nieporównanie mniejsze: miały 
średnio zaledwie 2,5 cm. (*)

—

ka z brązu była legitymacją wojsko
wą rzymskiego żołnierka.

W Grecji pisano na skorupkach zu 
żytych naczyń glinianych, zwanych 
ostraka. imię obywatela, Skazanego ha 
Wygnanie, było W ten sposób notowa
ne, Stąd wyraź „ostracyzm". Poborcy 
podatkowi, kupcy, kwitowali odbiór 
pieniędzy na skorupkach glinianych.

Na łyku i korne drzewnej pisano W 
starożytności i średniowieczu, w Egip 
cie deseczki łączono w zeszyty szkol
ne,

Egipt wpadł na pomysł wyrabiania 
arkuszy z włókna rośliny papirus, ob
ficie porastającej 'deltę Nilu.

Papirus służył do pisania starożyt
nym Egipcjanom, Grekom i Rzymia
nom. Zwoje zapisanych arkuszy prze 
trwały w piaskach pustyni Egiptu i 
w popiołach Wezuwiusza. Szczątki 
tych pism, okruchy umieszczone mię
dzy szklanymi tafelkami, są dziś prze 
dmiotem badań uczonych.

Uniwersytet Warszawski zakupił 
1932 1-. niewielki zbiór papirusów,

LEKARZ RADZI

poszukuje:
KIEftoWNliCA zaopatrzenia 
(Sżtf zäküpöw)
2-tłi kSiĘ&oWrclł 
referenta pracy i płacy 
RFFEhiENTA iHeflgrfliZät ji rh- 
hót (racjonalizacji präcy), 

podania wraz i zjNäMH-ysätfÜ ł tfe- 
feröncjäTni zgłaszać w Dyrekcji 
Ołidziahj w Bidlymstökü. KŹ0iM

i.

2. 
i.
4.

Jerzy Teodor ŁUKASIK
ÜiözfeJi <?imnäzjüM dlä DORÖsLVCii w czKS^OictóOiwi® 

ópatrżófty SakrahUMltitani żmafł ftftlä lä ift'ajä 1949 r„ jłrżeżywsży lat 22. 
Wyprowadzenie drógicli nałh żwiok z domu żałoby Przy Ul. Mieszka Starego 
Nr. 3 do kśśdłdia Naiśwtąteź&ge serca J&iuebwegó na siradoftiiu nastąpi w sie^ 
dżteię dnid 1Ś fiia.jä 1^.9 f, ö gddż. W-dj, pö czyni odbędzie się ptłgrżeb ha 
otnentarzu na Stradomiu.

O smutnych tych obrżędafch zawiadamiają pogrążeni w głębokim bólu 
2ił6-l RóbźlŃA, słOSiMtY i EfilAf.

O szczepieniach
Metdda szczepień ochronnych prze

ciw chorobom zakażhym jest stoso
wana z powodzeniem, jakó jeden z 
najlepszych sposobów zapobiegania 
zachorowaniu.

Zasada szczepień ochronnych pole
ga na tym, że wiele chorób po prze
byciu ich przez człowieka pozostawia 
pewne zmiany w jego ustroju, zmia
ny, które tmlemożliwiają powtórne 
zakażenie tą samą chorobą.

Przebycie choroby jest więc pewne
go rodzaju asekuracją przeciw pow
tórnemu zachorowaniu. Ustrój naby
wa odporności.

Szczegółowe i liczhe badania Wyka
zały, że można nabyć odporność na
wet przy bal-'dzo lekkim przebiegu 
choroby, a nawet tylko po wprowa
dzeniu do ustroju zabitych zarazków,

Ta ostatnia metoda ma wiele zalet. 
Wprowadzając zabite zarazki, nie 
można Wywołać choroby, gdyż zaraz
ki takie nie mogą Się rozmnożyć w 
ustroju.

W ten sposób zdobyta odporność 
sztucźina jest mniej długotrwała od 
naturalnej, szczepienia należy co pe^- 
wien czas powtarzać, leCz nie jest to 
zbyt droga ceńa zä Oćhtohę przed 
ciężkim, nieraz śmierteliiym schorze
niem.

W szczególny sposób Zachowuje się 
gruźlica. Dowiedziono, że ustrój łudź 
ki wytwarza pewną swoistą _ ódpór- 
ność przfeciw zarazkom gruźlicy, lecz 
tylko wtedy, gdy w ustrbjh znajdują 
Się żywe iarażki, Z Chwilą ich usu
nięcia czy zniszczenia, znika także 
odporność, czyli: po zupełnym wyzdto 
Wicnitt z gruźlicy, ustrój staje się na 
rioWo WräÄiiwy na zakażenie.

Z tego względu samo żakaźonię

Dyrekcja Przemysłu Roszarniczego 
POSZUKUJE 
od zaraz do ptacy 

dla Zakładu na teren Białostocczyzny: 

KöicgöWych-biiäftSlötdW iia Kier, Viuans. Zakładu 
i 
1
1
2
3

i

przeciwgruźliczych
i gruźlicze jest jak gdyby pożyteczne 

dla ustroju. Pożytek ten jest jednak 
przekreślony przez fakt, że zakażenie 
pociąga za sobą cnorobę. Szczepienie 
przez zabite zarazki gruźlicze lub 
prżeż Wyciągi z ich Ciał jest Zupełnie 
bezskuteczne.

Skuteczne jest natomiast szczepie
nie prze? odpowiednio Osłabione 1 
zmienione żywe zarazki.

Zarazki te Same nie wywołują cho
roby, a prżeż swoją obecność w t.śtro 
jU bronią go przed inwazją zjadli
wych zarazków. Odpowiedni szczep 
zarazków wyhodowali dwaj bakte
riolodzy frahCUścy, Calmette i Gue- 
rin, nazwali go też swoimi inicjała
mi B.C.G.

Stosowanie szczepionki B.C.G. ma 
sens oczywiście tylko w tych wypad
kach, gdy w ustroju nie ma wcale za
razków gruźlicy, a więc przede 
wszystkim u dzieci. U noworodków 
stosowanie tego szczepienia jest 
Sżćzegółnie dogodne i łatwe, ponie
waż w pierwszych kilku dniach ży
cia może być przeprowadzone drogą 
doustną, przez połknięcie kilku krö" 
pel kultury zarazka, w późniejszym 
wieku potrzebne jest wprowadzenie 
szczepionki pod skórę.

Początkowo stosowano szczepionkę 
B. C. G. u dzieci z rodzin gruźliczych, 
Szczególnie narażonych na zakażenie 
i Chorobę. W Ciągu przeszło 20 lat 
metoda okazałą się zupełnie nieszko
dliwa, bezpieczna i bardzo skuteczna.

Obecnie dąży się do tego, by objąć 
szczepieniami wszystkie dzieci. W 
ten sposób zmniejszy Się Znacznie 
liczbę osób wrażliwych na gruźlicę,- 
co stanowi zasadniczy warunek dla 
zwalczenia tej choroby.

w Polsce jest obecnie prowadzona 
na szeroką skalę akcja szesepioń 
przeciwgruźliczych m. inh. przez 
Szwedzką 1 Duńską misje Czerwone
go Krzyża,

I

(lekarz)

inżyniera-eleUtryka lub technika 
lnż^3ii<era-jiiećhanika lub technika 
technika budowlanego praktyką 
inżynierów rolników 
techników rolników

Oferty prosimy składać uj Roszarni Ul Wysokim 
Stoczku k. Białegostoku. K 261-1

CENTRALA HANDLOWA 
FAfiMACŁUTYCZNO-SANITARNA

HUhTOWNiA WGJeWODŻRA 
OLSZTYN — KORTOWO 

TeieBm DyrekCjat 32 — 60. Oddział Handlowy 27 — 54 
zawiadamia, że prżejęla już Od Centrali Handlowej Przemysłu Che- 
micznego w Olsztynie Dział Farmaceutyczny 1 stała się jedynym 
dystrybutorem Artykułów Farmaceutycznych i środków Opatrunkowych 
dla Szpitali, Ośrodków Zdrowia, UbOzpieCzalhi Społecznych, Aptek pu
blicznych 1 Drogerii WOljcWódżtWa Olsztyńskiego. K. 378-1

iłiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilihiiiiiiiJiiiliiiliilliiiiiiliililllii

so» LOKAL BIUROWY
4—6 pokojowy możliwie w śródmieściu za zwrot kosztów remontu 
poszukiwany. Oferty — SpołeczMePrz&dslęblorstWo Budowlane, Czę- 
«tochow1«, Al. N. M. Panny 24. Telefon 16-40. K. 802-0

Instytucja Państwowa
poszukuje

FÄCHÖWCÖW - ZtELAftÄY
w zakresie uprawy, skupu 1 zbytu, z wyfltształccnicm wyższym, średnim 
i niższym. Miejsce pracy w Białymstoku i innych miastach wojewódz
kich.

Oferty do Bitw* O^osweA „Geytetalk", Warszawa, Daszyńskiego 1« 
pod „ZlelonT. K. 249-0

posiada też papirusy odnalezione w 
Edtu Uófny Egipt), gdzie przez 3 lata 
prowadziła prace wykopaliskowe 
misja naukowa polsko-francuska.

Faraon Ptolemeusz V, będąc zA- 
żdrośny o księgozbiór' króla Pergamu, 
zabrania wywozu papirysu, przyśpie
szając tym wynalazek pergaminu.

Tytuł Na Końcu książki
TabliCźki GrbkóW i Rżymian są era 

zu lu-źńe, później dopiero łączone pier 
ścieniami lub rżemieniem.

Tabliczkę Wypiera papirus. Biblio
tekę papirusową posiadał Pizystfates 
w Atenach i Polikrates w Samos, 
wielki Arystoteles i jego uczeń Teo- 
frasf.

W stałPżytnym Rzymie istniały bi
blioteki publiczne. Były i czytelnie. 
Wyglądały jednak inaczej, niż dzi
siejsze. Zwoje papirusów, skręcane 
na pałecz^ch, trzymane są w glinia
nych garnkach i naczyniach drew
nianych lub metalowych. Zamiast ka 
tälögü — mają kartki tytułowe, wy
stające ż garnków.
A TYMCZASEM W PERGAMON...

_W Ażji Mniejszej rodzi się perga
min. Jest to wyprawiona skóra ośla, 
barania i cielęca. Nowy materiał do 
pisania powoduje zmianę techniki pi 
sarskiej.i oprawy „książki“-. Teraz pi 
sze się już na obu stronicach, arku
sze są przycinane i łamafte, składa
ne w zesźiyty. Pierwsza forma książ
ki pergaminowej zwie się kodeksem.

Pergaminowa księga średniowiecza 
pisana była ręcznie prźfez długie lata. 
Jej miniatury, ozdobne inicjały jarzą 
śię Wszystkimi barwami. Oprócz o- 
kładki posiada bpCUWę z kóśći sło
niowej i złota.

Książka taka ftife jest dobrem po
wszechnym, lecz skarbem jednego 
księcia lub klasztoru.

PAPIER I CZCIÖNKA
W XI w. Europa wita ze zdziwie

niem papier, a w xiv w. — pierwsze 
tłoczone litery na okładkach. J'est tö 
przełom w historii książki — wkra
cza ona w okres produkcji masowej.

W latach 1440 — 50 po raź pierw
szy zastosowana jest czcionka rucho
ma, tżW. typa. Wielki wyhalażek Gu
tenberga. Ale w Chinach już w VI 
w. po Chr posługiwano się ruchomy
mi czcionkami i drukowano ha je
dwabiu.

Dalszy postęp idzie w błyskawicz
nym tempie. Wspólnik Gutenberga^, 
Piotr Schöffer, zastępuje drewnianą 
czcionkę — metalową. Pierwśzą książ 
ką, odbitą metalowymi CżCiómkam, 
odlewanymi w ręcznych formach w 
Moguncji w 1455 r., jest Biblia GuŁ 
tenberga.

PIERWSZE DRUKI
Z „oficyn“ drukarskich średniowie

cza idą w świat Wspaniałe piCrwodru 
ki, zwane inkunabułami, do ziludże- 
nia przypominające pismo ręczne. W 
ń 1491 anonimowy Polak, Stanisław 
PGlbntis drukuje W Sewilli swe słyn
ne pierwodruki,

Prymitywna tłocznia Zamienia się 
w 19 w. w maszynę. Powstaje pierw
szy linotypp i maszyna odleWhieza.

Książka, drukowana masowo, prze 
staje odtąd być monopolem młlichów 
i książąt, (wr)

Zamienię 2 pokoje
t. ftUcRAiiĄ wygMätait śrówniiescle, 

nä 3 Pokoje z kuchnią 
z Wygodami w śr&dmićściu..

Rmiy renwiita żWi-ÓM;.
do Biura Ogłoszeń „Żyeia Często
chowy“ port Nir. 2171. 2171-1

SKLEPY DETALICZNE
Centrali Tekstylnej

zaopatrują w tanie, a jednak w dobrym gatunku
KrełOńy 
płótna bleliźnlane i pościelowe
Wsypy 
drelichy i korty na 
materiały piżamowe i 
flanele i nici.
Wełny męskie i damskie, 
jedwabie i plUkze, 
płótna biełiźńiane 1 pościelowe, 
Wyroby 'dziewiarskie 1 pończochy, 
korty, drelichy, dodatki krawieckie, 
kapelusze i nici.

Ubrania roboeże, 
szlafrokowe

Białystok
ul Mickiewicza Nr 11 
ul. Słonimska Nr 9

♦

Grajewo
pl Kilijakiego Nr 11
Ełk
u. vVöjska Polskiego Nr 60

K 21-9
I«ri^—|uaniiMi^rrrT- '■ ...... |~- fimYi i'ltir- I mm' • ' —. .^m —..

URZĄD WOJEWÓDZKI OLSZTYŃSKI POWIADAMIA
że w dniach od 20.V. do 30.VL 1^49 r. odbędzie się fęjćsiHcA inżynie
rów budcWL tcrł-.ęil:ĆW-, bUdowl. kierowników .robót, majs^.ów bud. 
Bliższe dane i azczejfółowe terminy rejestracji w Wojew. Dzienniku 
Urzędowym ż -20.V.1949 Ł K. 362-0

w walce ze sprawcami zarazy
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Szukamy książek naukowych
dla olsztyńskiej biblioteki akademickiej

Plot idzie ławicami
Wkrótce zaczną się odłoiry leszcza

W Olsztynie musi powstać biblioteka naukowa, której księgozbiór 
mógłby chociaż w części zaspokoić wielkie potrzeby naszej młodzieży 
akademickiej. Jeszcze jesienią ub. roku bawiąca w naszym mieście wice
minister Oświaty Krassowska podkreśliła wagę tego zagadnienia.

pod olsztyńską bi- 
połcżyli sami stu- 
1947 r., przenosząc

: Pierwsze zręby 
bliotekę naukową 
denci już wiosną 
po porozumieniu się z Naczelną Dy
rekcją Bibliotek w Warszawie i wła 
dzami muzeum olsztyńskiego znajdu-

jące się tam książki naukowe do 
Studium Prawno - Administracyjne
go.

Konie duńskie
już w akcji siewnej

Do dnia wczorajszego nadeszły na 
nasz teren 1.344 konie, przeznaczone 
dla ludności rolnej z kontyngentu,, za 
kupionego ostatnio przez Min. Rol
nictwa i RR w Danii.

Większa część koni z nadeszłych 
transportów rozdzielona została już 
wśród chłopów i bierze udział w ak
cji siewnej. Reszta rozprowadzona bę 
dzie. w ciągu dni najbliższych.

Jak już swego czasu donosiliśmy, 
1.000 koni z ostatniego przydziału o- 
trzyma ludność autochtoniczna.' (!)

POLOWANIE NA KSIĄŻKI
Taki był początek. Od tej chwili 

studenci rozpoczęli systematyczne już 
poszukiwania książek cennych dla bi 
blioteki, a nie przedstawiających 
przeważnie wartości użytkowej dla 
ich posiadaczy.

Usilne poszukiwania dały już 
wkrótce wyniki. Oto akademicy otrzy 
mali przyrzeczenie dostarczenia ksią 
żek z dziedziny prawa i administra
cji (w języku niemieckim) od Zarzą
du Miejskiego w Olsztynie, Dyrekcji 
Okręgowej KP, muzeum krajoznaw
czego w Kętrzynie, biblioteki w Re
szlu i Miejskiej Rady Narodowej w 
Braniewie.

Ponadto Tow. Przyjaciół Młodzie
ży Szkół Wyższych udało się zainte- 
reresować naszym księgozbiorem dy
rektora biblioteki uniwersytetu Mi-

kołaja Kopernika w Toruniu, dr Bur Olsztynie biblioteki naukowej na wiel 
harda, który również obiecał przeka
zać Olsztynowi duplikaty posiada», 
nych dzieł.

50.000 TOMÖW
Dziś już księgozbiór TPMSW się

ga 10 tysięcy tomów, a w ciągu ro
ku, jeśli można polegać na otrzyma
nych w wielu miejscach zapewnie
niach, wzrośnie niewątpliwie do 
50.000 tomów. To już jest coś. Ale i 
na tym nie koniec.

Ostatnio olsztyński oddział TPMSW 
zwrócił się do Naczelnej Dyrekcji 
Bibliotek przy Min. Oświaty o ze
zwolenie na sprowadzenie książek po 
niemieckich z różnych składnic w 
kraju, co umożliwiłoby stworzenie w

ką skalę.
JESZCZE SZUKAJMY

Niezależnie od utorowanych już w 
pewnym stopniu dróg urzędowych 
studenci nasi zdobywają książki dla 
swej 
jako

W 
niej 
przekonanie, że niewątpliwie w po
siadaniu na przykład Państwowych 
Gospodarstw Rolnych i innych insty 
tucji w terenie znajdują się jeszcze 
książki, na miejscu bezużyteczne, a 
które mogą stanowić poważną pozy
cję w stele zwiększającym się olsz
tyńskim księgozbiorze, (b)

przyszłej biblioteki i drogą nie 
prywatną.
rozmowie z nami prezes Brat- 
Pomocy, ob. Żuk, wyraża też

Od kilku jiuż dni na jeziorach na
szych odbywają się bardzo intensyw
ne odłowy płoci. Sądząc po dotych
czasowych meldunkach z terenu, płoć 
ukazała się w dużych ilościach we 
wszystkich niemal jeziorach Warmii 
i Mazur. Ryba icfcie ławicami. Wy
korzystują to rybacy, toteż odłowy 
dają bardzo dobre wyniki.

Dotychczas ^odłowiono już ponad 
50 ton tej ryby. Ale jieszcze wczoraj 
ukazywały się wciąż nowe ławice 
płoci.

Całą złowioną płoć rybacy spół-

dzielcy odstawiają do przetwórni gi
życkiej, gdzie przerabia się ją na 
konserwy.

Za kilka dni, jak twierdzą rybacy, 
pójdzie leszcz. Będzie to wtiosenny 
okres odłowów teji ryby, która przej
ściowo ukazuje się, szczególnie w 
pierwszych ciepłych dniach wiosny, 
gromadnie.

Część leszcza pójdzie na przerób
kę, reszta będzie wysyłana do Cze
chosłowacji, gdzie leszcz mazurski 
cieszy się niezwykłym popytem i u- 
ważany jest za przysmak, (il)

Będą mieszkania dla fachowców
osiedlających się w Olsztynie

Jak już pisaliśmy, Olsztyn otrzymał 
dodatkowy kredyt w wysokości 53 
mil. zł. ma budownictwo mieszkanio
we. W ramach tej sumy 28 mil. zł

Pocztowcy świadomi są swoich zadań
w szerzeniu czytelnictwa i radiofonizacji kraju

Olsztyńska stacja naukowa I. Z
wznowiła pożyteczne

W ciągu dwóch lat wychodziły w 
Olsztynie nakładem i staraniem In
stytutu Mazurskiego , Komunikaty 
Działu Informacji Naukowej“.

Po połączeniu się Instytutu Mazur

W toku obrad IV zjazdu delegatów kół Związku Zawodowego Pracow
ników Poczt i Telegrafów w Olsztynie, o czym donieśliśmy już pokrót
ce, rozwinęła się żywsza» dyskusja nad sprawozdaniem z działalności 
zarządu. Na wniosek jednego z delegatów zebrani uchwalili ustępują
cemu zarządowi absolutorium z podziękowaniem.

Dzień Olsztyna
DZISIEJSZY KONCERT

Program dzisiejszego XIX poranku 
muzycznego wypełni prof. Paweł Le- 
wiecki, który wykona cykl utworów 
t. zw. „Żywego wydania dzieł Chopi
na“. Koncert więc zapowiada się nie 
zwykle interesująco.
- Ponadto odbędzie się bezpłatny re
cital dla pracowników ZEOM-u w Ol 
sztynie oraz koncerty prof. Lewieckie 
go w Ostródzie, Giżycku i Bartoszy
cach. (a)

AUTOCHTONI NA TARGI
Zarząd Miejski wysyłał na własny 

koszt dwudziestu kilku absolwentów 
niedawno zakończonego kursu rep.o- 
lonizacy.nego na parudniowy pobyt 
na Międzynarodowe Targi Poznań
skie.

Jednocześnie z Olsztyna wyjechało 
na Targi 7 przodowników pracy 
przedsiębiorstw miejskich, (t)

PIASEK Z UL. WARYŃSKIEGO
Olsztyńskie zakłady ceramiki czer

wonej wystąpiły do Zarządu Miejskie 
go o przydzielenie im działki przy 
ul. Waryńskiego, skąd można by czer 
pać piasek potrzebny przy produkcji 
cegieł

Władze miejskie propozycję przy
jęły i umowa podpisana będzie w 
tych dniach, (t)

NIEWESOŁE PRZEBUDZENIE
W nocy z 12 na 13 bm. nieznany 

sprawca okradł śpiącego w stanie nie- 
| trzeźwym na ul. Sienkiewicza Jana 

B., zam. przy ul. Żeromskiego.
Poszkodowanemu zdjęto buty

kurtkę, w której znajdował się port
fel z dokumentami i resztką pienię
dzy. (ko)

PRZENOSINY AEROKLUBU
Aeroklub Olsztyński przeniósł swo 

ją siedzibę z ul. Pieniężnego na lot
nisko w Dajtkach. (gm)

i

wydawnictwo
skiego z Instytutem Zachodnim i 
Śląskim, oraz po przekształceniu In
stytutu Mazurskiego na Stację Nau
kową, jesienią roku ub. wydawnictwo 
uległo czasowej przerwie.

Obecnie ukazał się nowy numer 
„Komunikatów“ w nieco zmienionej 
szacie. Zawiera on życiorys znanego 
działacza warmińskiego, nauczyciela 
z zawodu, Jana Liszewskiego, założy
ciela w roku 1886 „Gazety Olsztyń
skiej“, która walczyła o polskość 
Warmii przez pół wieku z górą.

Rozprawa wyszła spod pióra młode 
go, sumiennego historyka mgr. Wła
dysława Chojnackiego, który, jako te 
ren swej pracy naukowej obrał Mazu 
ry i Warmię.

Prócz czołowego artykułu „Komuni 
kąty“ obejmują wiadomości bieżące 
z życia naukowego województwa ol
sztyńskiego, oraz bibliografię, związa 
ną z naszym terenem.

Wydawnictwo to powinno znaleźć 
sią w każdej' szkole i w każdej świe
tlicy. (ir)

Skład nowego zarządu okręgowego 
został nieco zmieniony. Na przewod
niczącego powołano ob. W. Stankie
wicza, I wiceprezesem została ob. Ali 
cja Łaszuk, II wiceprezesem ob. St. 
Tuszyński, sekretarzem ob. A. Kaliń
ski, skarbnikiem St. Kurek. Na człon 
ków zarządu powołano przedstawicie 
li Białegostoku, Bielska - Podlaskie 
go, Iławy, Ełku i Kętrzyna. Do ko
misji rewizyjnej weszli ob. ob. W. 
Grzelakowski (Biskupiec), H. Kusz- 
tel (Olsztyn) i Helena Wardom (Bia
łystok). Do sądu koleżeńskiego ob. 
ob.: C Dobrzyniecki, M. Kołokowski 
(Augustów) i W. Wysocki (Pasłęk).

Wyłoniona na zjeździe specjalna 
komisja rozpatrzyła 95 wniosków,

spośród których na szczególną uwa
gę zasługuje projekt powołania w 
każdym obwodowym urzędzie pocz
towym działu gazetowego, który zaj
mowałby się rozpowszechnianiem cza 
sopism. W uchwalonej jednomyślnie 
rezolucji na podkreślenie zasługuje 
wyrażenie gotowości dalszego pogłę
biania zadań pocztowców szczególnie 
na polu systematyczngeo oszczędza
nia. i

Pocztowcy deklarują również roz
winąć żywą działalność kulturalno- 
oświatową dla podniesienia świadomo 
ści społecznej i politycznej członków 
Związku.

Szczególny nacisk kładzie rezolucja

także na akcję radiofonizacji wsi i 
osiedli robotniczych.

Obszerny tekst rezolucji kończy się 
wezwaniem wszystkich pocztowców 
do pogłębienia wiedzy marksistow
skiej, oraz drogą przedterminowego 
wykonania planów — przyśpieszania 
marszu do Polski Socjalistycznej.

W wolnych wnioskach poruszono 
szereg aktualnych zagadnień, między 
innymi niedostateczną ilość świetlic. 
Stan ten niewątpliwie po zjeździe u- 
legnie zmianie na lepsze, (an)

zostało przeznaczonych na1 budowę 
mieszkań dla fachowców, przybywają 
cych do miasta« na stałe.

Zarząd Miejski projektuje odbudo 
wę na ten cel gmachu u zbiegu uL 
Sienkiewicza i Okrzei. Budynek ten 
liczyłby po odbudowie 200 izb miesz 
kalnych. Koszt jego odbudowy wy
niósłby nie mniej, niż 65 mil. zł.

Ze względu więc na szczupłość po
siadanych funduszów pod odbudowę 
wybrany będzie prawdopodobnie in
ny, mniejszy budynek, (it)-5-------- -----
Młodzież tworzy
brygady produkcyjne

Młodzież robotnicza woj. olsztyń
skiego, zrzeszona w ZMP, działając 
z inicjatywy zarządu wojewódzkiego 
Związku, utworzyła 20 brygad pro
dukcyjnych.

Brygady dążyć będą drogą współ
zawodnictwa pracy do podniesienia 
wyników i poziomu produkcji, (jur)

Nasi korespondenci donoszą:

Wzorem Elbląga będzie miał Olsztyn
hotel migracyjny w Al. Wojska Polskiego

-—MS®

Budowa hotelu migracyjnego w Ol 
szt'yn:e powoli wkracza na realne to 
ry. W tych dniach prezydent miasta

Czas rozwiązać zagadnienie
zbierania użytkowych odpadków

do_ 
do. 
zna

aby

Zagadnienie zbierania odpadków 
użytkowych, mimo całej swojej 
niosłości gospodarczej, niestety 
tychczas na teranie Olsztyna nie 
lazło właściwego rozwiązania.

Swego czasu wysunięto myśl,
pracownicy ZOM-u w ramach swych 
normalnych czynńości zajęli się i tą 
sprawą. Nie jest to jednak takie pro
ste.

Kierownik ZOM-u, ob. Buko, tłu
maczy. że zbieranie drobnych odpad 
ków, jak szkło, kości, papier itp., jest 
niemożliwe z braku dostatecznie licz 
nego personelu.

Można by pokusić się o rozwiąza 
nie tego zagadnienia w inny sposób, 
ustawiając mianowicie wzdłuż ulic 
odpowiednie, estetycznie wykonane 
skrzynki, do których sama ludność 
wrzucałaby odpadki.

Sądzimy, że przy pewnej akcji u-

25 bm. rozpoczynaj się lustracje przeciwstokowe
w powiecie pasłęckim

W tym roku akcja przeciwstonko- 
wa na naszym terenie, jak i w la
tach poprzednich, obejmie wszystkie 
plantacje ziemniaczane i prowadzo
na będzie metodą t. zw. lustracji przy s-zewo Baranówka oraz na polach wsi 
udziale całej ludności rolnej woje
wództwa.

Ogółem w ciągu lata przeprowadzo
ne zostaną trzy lustracje powszech
ne i w miejscowościach najbardziej 
zagrożonych — cztery dodatkowe.

Te ostatnie odbędą się w groma
dach pow. pasłęckiego: Henrykowo, 
Podgórze, Kwiatowo, Gwiazdowo,

Nowe Monasterzyska, Młynary, Błu- 
dcwo, Stare Monasterzyska. Wierzgu 
ty, Kurowo, Pawlak, Wierzno Wiel
kie. Wierzno Małe, Henryków, Krzy-

świadamiającej można by liczyć na 
samorzutną akcję samego społeczeń
stwa. (t)

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATRY
. Teatr im. St. Jaracza — poranek 

muzyczny o godz. 12. 15. „Miłość śród 
wieków“ godz. 18 i 19.80.

KINA
Kino „Polonia“ — „Nikt nic nie 

wie“, prod.- czechosłow., godz. 16.00, 
18 i 20 dozw. od lat 14.

Kino „Mazur“ — „Goal“ godz. 
10 i 12, dozw. od 10 lat. „Lekkomyśl
na siostra“ godz. 15.30, 18.15 i 20.30. 
dozw. od lat 16.

Muzeum na Zamku — czynne co
dziennie prócz poniedziałków, godz. 
10 — 14.

DYŻURNA APTEKA
Pod Kopernikiem, Stalina 34.

W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk“ — „Trzeci szturm“.
Kino „Mars“ — „Jej pierwszy bal“. 

. Apteka dyżurna — Staromiejska, 
Stare Miasto 2.

B-7742?

Karszewo, gdzie w ub. roku wykryto 
jedyne na naszym 
stor. ki.

Termin pierwszej 
stracji wyznaczono 
z tym. że w razie 
odbędzie się 27 bm. Datę pierwszej 
powszechnej lustracji wyznaczy te 
legraficznie Min. Rolnictwa i RR.

Kontrolę nad akcją sprawować bę 
dzie Stacja Ochrony Roślin przy współ 
udziale czynników administracyj 
nych, społecznych i politycznych

Należy do tego dodać, że pod plan
tacjami ziemniaczanymi będziemy 
mieli w tym roku na obszarze włas
ności chłopskiej, nie licząc majątków 
PGR, 85.700 ha. (1)

obszarze ognisko

dodatkowej lu. 
na dzień 25 bm. 
deszczu lustracja

ELBLĄG. — W zakładach sprzętu 
transportowego odbyło się otwarcie 
świetlicy, podkreślające więź, więżą
cą robotnika z chłopem. Oto robot
nicy zakładu przekazali przedstawi
cielom ośrodka maszynowego w Gro. 
nowie wyremontowany przez siebie 
traktor. Było to wypełnienie jednego 
więceji zobowiązania pierwszomajo
wego załogi tego zakładu. (mx)

OSTRÓDA. — Z okazji Święta 
Zwycięstwa odbyła się tu w auli 
ll-latki uroczysta akademia, w któ
rej wzięło udział społeczeństwo o- 
stródzkie i młodzież szkolna. Prze
mawiali: insp. szkolny ob. Sahajda 
i I sekretarz KP PZPR ob. Kowal
czyk. Następnie odbyło się wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru ZMP, 
ufundowanego przez społeczeństwo 
i wręczonego w dniu 1 maja. Na 
część artystyczną złożyły się śpiewy 
i deklamacje w wykonaniu młodzie
ży ll_latki i średniej szkoły zawo
dowej. (mr)

KUDYBY. — W nadleśnictwie na
szym odbyło się w obecności przed
stawicieli władz, organizacji poli
tycznych i Zw. Zaw. Pracowników 
Leśnych otwarcie świetlicy pracow
niczej. M. in. przemawiał przodow
nik pracy ob. Szczurzowski. Przo
dujący robotnicy nadleśnictwa otrzy 
mali premie za wydajną pracę, (em)

OLSZTYNEK. — Kierownik agencji 
pocztowej w naszym mieście ob. K. 

również zespół artystyczny, złożony Poszwa i pracownik agencji ob. 
z orkiestry jazzowej i deklamatorów. | Buczkowski, powracając z zebrania

mgr Browiński bawił w Elblągu, za
poznając się z urządzeniem tamtej
szego hotelu, który jest już czynny od 
dłuższego czasu.

Hotel olsztyński ma być odbudowa 
ny w 50 proc, już w 
donosiliśmy, stanie on 
Wojska Polskiego i ul.

Rozpoczęcie budowy
jest, od otwarcia przyznanych już kre 
dytów Ko-szt budowy obliczany jest 
na około 18 mil. zł. (t)

sierpniu. Jak 
u zbiegu Al. 
Kasprowicza.

uzależnione
I
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Kolejarze olsztyńscy w Wielkiej Purdzie
nawiązują łączność miasta ze wsią

iKolejarze olsztyńscy biorą żywy 
udział w akcji łączności miasta ze 
wsią. Onegdaj właśnie bawiła w 
gminie Marcinkowe w pow. olsztyń 
skim komisja, w skład której weszli 
wicedyrektor kolei inż. Lewkowicz 
wiceprezes ZZK ob. Kurzynoga i 
przodownik pracy ob. Jurczyk.

Jak wynika z przeprowadzonego wy 
wiadu w dniu dzisiejszym wyjeżdża 
do wielkiej Purdy (gm. Marcinkowo) 
ekipa kolejarzy, złożona z 6 fachow
ców (kowale, ślusarze, spawacze),

Obrady Shtżijy Zdrowia 
woj, olsztyńskiego

W sali posiedzeń MRN w Olszty
nie odbyła się wczoraj konferencja 
lekarzy powiatowych. dyrektorów 
szpitali, kontrolerów sanitarnych i 
higienistek epidemicznych z całego 
województwa.

Zebrani wysłuchali referatów fa
chowych, kóre wygłosili dr Zem- 
brzuski, dr Kuzia, dr Flis i dr Chil- 
manowicz.

W obradach wziął udział przybyły 
z Warszawy inspektor sanitarno-epi 
demiclogiczny Min. Zdrowia dr Sta
nisław Świtał, (jj)

którzy przeprowadzą na miejscu na
prawę sprzętu rolniczego.

Towarzyszy ekipie fachowców

pocztowców w Ostródzie, wyskoczyli 
na stacjii z warszawskiego pociągu 
pospiesznego, który nie wiadomo dla 
czego nie przystaje w Olsztynku. 
Skutek był taki, że Poszwę w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala w 
Olsztynie, a lżej rannego Buczkow
skiego do domu, (mr)

SZCZYTNO. — Ku wielkiej ra
dości gospodyń szczycieńskich otwar 
ła swe podwoje spółdzielnia ogrod- 
niczo-pszczelarska, która będzie zao
patrywała miasto w warzywa, owo
ce, przetwory owocowe, konserwy 
i miód. Spółdzielnia prowadzi także 
dział kwiaciarski, (cz)

DĄBRÓWNO. — Nastąpiło tu uro
czyste zakończenie kursu gotowania, 
szycia i kroju, zorganizowanego 
przez koło gospodyń wiejskich. Kurs 
ukończyło 17 kobiet, (mr)

MRĄGOWO. — Malowniczy park, 
położony w pobliżu Domu Kultury 
nad brzegiem jeziora Czos zostanie 
uporządkowany. W okresie letnim bę 
dzie tu urządzony bufet i orkiestra.

BISKUPIEC. — Żywą działalność 
na naszym terenie przejawia gminna 
spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej 
w Rzęchu, która prowadzi już 12 
punktów sprzedażnych, ośrodek ma
szynowy i jadłodajnię, ostatnio zaś 
wydzierżawiła od Zarządu Miejskie
go w Biskupcu budynek, w którym 
otwarta będzie gospoda i hotel, a w 
przyszłości i sala teatralna. Hotel bę
dzie uruchomiony w najbliższym cza
sie. (mi)

4

300 artystycznych lalek
otrzymała dzieciarnia ośrodka RTPD w Bartoszycach

Największą sensacją w dniu, w którym znalazłem się w wychowaw- 
czo-szkolenicwym ośrodku RTPD w Bartoszycach, była wiadomość, któ
ra lotem błyskawicy rozeszła się wśród wychowanków zakładu: najmłod 
sze dzieci otrzymają lalki.

Trzysta artystycznie wykonanych 
lalek ‘nadeszło właśnie z Warszawy 
z przeznaczeniem dla przedszkolnego 
demu dziecka. Ponieważ jednak licz
ba dzieci w przedszkolu jest znacz
nie mniejsza od ilości lalek, powstałą 
przeto nadwyżkę zdecydowano roz
dzielić również wśród 
dzieciarni domu dziecka nr.

Owe 
w dniu 
powodu 
obrazić.

Zwiedzając zakład i błądząc wśród 
czeredy maleństw, czujących się tu-

najmłodszej
1 i 2. 

cuda wręczono maleństwom 
1 maja. Ileż tam było z tego 
■radości — trudno sobie wy-

Znęcanie się nad zwierzętami
będzie ukrócone z całą surowością prawa

od czystości, 
po cztery w

I

rentgena, ale, 
dyrektora za- 
wkrótce spro-

W jednym z domów przy ul. Emilii 
Plater w Olsztynie dokonano dzynu, 
który zasługuje na jak najostrzejsze 
potępienie. Oto obie no psa jakąś 
zią, prawdopodobnie bitumiczną.

Otfpowfeffgj Retfojkeji
M. Gołaszewski, Wyżyny. — No

wych kursów, o które Pan zapytuje, 
jeszcze nie ma. Jak tylko się otwo
rzą, powiadomimy Pana niezwłocz
nie.

Oz.. Wasilewski, Morąg. — W Olsz
tynie filii „Motozbytu“ nie ma. Do
kładnych informacji co do kupna mo 
■tocyklu udzieli Panu Centrala w War 
szawie, ul. Mazowiecka .13. Sekreta
riat Olsztyńskiego Klubu Motocyklo 
wego mieści się przy ul. Curie_Skło- 
dowskiej 12.

„Tow. D. C.“ — Stanowisko Pana 
jest dla nas co najmniej dziwne. Pięt
nując b. ostro biurokrację nie ma 
Pan tyle odwagi, żeby podać do na
szej wiadomości swoje nazwisko i

ma 
Nie

od-
Je-

adres, a przez to wziąć na siebie 
powiedzialność za podane fakty, 
śli uwagi są słuszne, zrobi to Pan z 
pewnością. Czekamy.

St. Raityński, Elbląg. —- W Olszty
nie, po likwidacji Studium Prawno- 
Administracyjnego, wyższej uczelni 
nie ma. W gmachu b. SPA odbywa
ją się tylko ćwiczenia i rei »vy toria 
dla studentów wydz. prawno-ekono
micznego uniwersytetu toruńskiego, 
którzy mieszkają w Olsztynie i oko
licy. Wykłady są prowadzone przez 
profesorów toruńskich. Kursu wstęp
nego też nie ma. Bliższych informa
cji udzieli Panu Zarząd Okręgowy 
TPMSW — Olsztyn, Stare Miasto (bu 
dynek b. SPA1

szczęśliwe zwierzę musiano prze
wieźć do leczniczy weterynaryjnej.

Sprawą tą zainteresowała się mili 
cja i Tow. Opieki nad Zwierzętami.

W związku z tym bestialskim wy
czynem w dniach najbliższych utwo
rzona zostanie na zasadach obowiązu 
jących przepisów specjalna inspekcja 
Towarzystwa, która będzie współdzia 
lała z organami M. O., zawsze czujny 
mi na podobne wykroczenia.

Należy zaznaczyć, że Komenda 
Woj. M. O. wydała też niedawno spe 
cjalny w tych sprawach okólnik (a)

W numerze wczorajszym do rubry
ki „Dzień Olsztyna“ wkradł się przy
kry błąd techniczny. Pod tytułem 
„Zabawa wiosenna“, której tekst nie 
wszedł do numeru, znalazła się inna 
wzmianka, której tytuł powinien 
był brzmieć: „Młodzież gminy Sor
kwity apeluje do ZMP-owców z ca
łego kraju“.

taj, j.ak we własnym królestwie, do. 
wiedziałem się o ostatnim osiągnię
ciu ośrodka RTPD.

Osiągnięciem tym jest szpitalik 
dziecięcy, liczący 1$ izb — prawdzi
we cacko. Zbudowany został według 
najnowocześniejszych wymogów. Po
siada więc salę zabiegową, izolatkę, 
przemiłe wnętrza izb, posiada wszel
kie precyzyjne n-^zędzia itp. Posiada 
56 łóżeczek, lśniących 
ustawionych najwyżej 

jednej izbie.
Na razie brak tylko 

jak się dowiaduję od 
kładu, aparat zostanie 
wadzony.

Już dziś mówi się coraz częściej, 
że zakład bartoszycki stanie się w 
przyszłym roku ośrodkiem metody- 
czno-szkoleniowym. Zmienia się więc 
w pewnej mierze metody wychowaw
cze. Dla pedagogów będzie to kapi
talne pole doświadczalne, które, kto 
wie, czy nie stworzy nowych zasad

Z SALI SĄDOWEJ
5 lat więzienia
za nadużycia w spółdzielni

Olsztyński Sąd Okręgowy na ses.j* 
wyjazdowej w Ostródzie rozpatrywał 
12 bm. w trybie doraźnym sprawę b. 
kierownika handlowego gminnej spół 
dzielni w Grunwaldzie, Stanisława 
Dobkiewicza, oskarżonego o naduży
cia.

Przewód sądowy udowodnił oskarżo 
nemu przywłaszczenie 41 tys. zł. otrzy 
manych z PZGS w Ostródzie na zao
ranie i kultywację ugorów, oraz przy 
właszczenie z kasy spółdzielni ponad 
87 tys. zł.

Dobkiewicz skazany został na 5 lat 
więzienia z pozbawieniem praw oby
watelskich i honorowych na przeciąg 
2 lat (mr) ’ |

w zakresie wychowania dzieci i mło
dzieży w Polsce.

W związku z tym projektem nie 
jest wykluczone stworzenie czwarte
go demu dziecka, a właściwie mło
dzieżowego. Innowacją tego domu bę
dzie to, że wychowawca będzie stał 
niejako z boku, bacząc tylko pilnie, 
aby samodzielność młodzieży, respek 
towana i uznawana przez pedagogów, 
nie zboczyła na niewłaściwe tory.

W chwili obecnej ośrodek barto
szycki liczy 450 dzieci. Za rok liczba 
ta wzrośnie do 800. Najmłodsze dzieo 
ko ma 3 lata, najstarsze — 18 lat.

Od jesieni będzie uruchomiony, na 
razie dla dzieci pracowników zakła
du, żłobek. Rozbuduje się jednak 
wkrótce z uwagi n,a konieczność ob
serwacji pełnego rozwoju dziecka, a 
więc cd pieluszek do wieku młodzień 
czego.

Aby obraz był pełny dodać nale
ży, ze w zakładzie pracuje obecnie 
40 wychowawców-pedagogów, oraz 
ponad 100 pracowników i personelu 
warsztatowego. Jest to więc coś wię
cej aniżeli szkoła. Może dlatego trud
no mi było oprzeć się wrażeniu, że 
znajduję się w maleńkim, opartym o 
■własne prawo i konstytucję — dzie
cięcym państwie przyszłości, (il)

Ogłoszenia drobne |
PRACA ZAOFIAROWANA

Buchaltera z praktyką zatrudni na
tychmiast S. P. B. — Olsztyn, Party’ 
zantów 12. Warunki do omówienia.

483-1
Zakład Krawiecki — Kolendo Piotr, 
Olsztyn, Kazimierza Jagiellończyka 
10 3 zatrudni wykwalifikowanego cze 
ladnika krawieckiego. Zgłoszenia kie
rować do Zakładu. 486-0

NAUKA
Kursy pisania na maszynie W. Ka
linowskiego, Olsztyn, ul. Warmiń
ska fi m. 2 nrzvimuta zaoisy. 00-0


